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NOWINY CODZIENNE 


NASZE ABC 


Drobny zabieg, 
który stał sią 
wielką operac;ą 


(w) Wczoraj weszła w stadjum 
decydujące sprawa wniosku po- 
słanki Prystorowej o zakaz uboju 
rytualnego. Wczoraj także odbył 
się strajk żydowski w całej Pol- 
Sce, a za kilka dni nastąpi prote- 
stacyjny żydowski „dzień ciszy“. 
Jednocześnie niemal codziennie 
przychodzą wiadomości z prowin- 
cji, że to lub inne miasto uchwa- 
Jiło u siebie zakaz uboju rytuał- 
nego. 

Gdy posłanka Prystorowa zgło- 
siła swój wniosek, wydawało się, 


sprawą przedewszystkiem gospo- 
darczą i kulturalną, jest jednem 
z posunięć, zmierzających do za- 


że sprawa uboju rytualnego jest! 


| 


| 


centrala warszawskich  zwią”- 
ków zawodowych, obejmująca za- 
równo członków Bundu, Poalej- 
Syjonu (lewicę i prawicę), jak 
również komunistów, 

Robotnicy żydowscy odbywali 
wiece na mieście. Poalej Sjon 
prawica wiecowała na podwórzu 
domu nr. 14 przy ul. Gęsiej. Bun 
dowcy zaś przy ul. Przejazd 9. 

Nawet akcja grzebania zmar- 
łych objęta była wczoraj przed 
południem przez strajk i Ostat- 
nia Przysługa przystąpiła do 
swych czynności dopiero popołud 
niu. Teatry żydowskie į wieczo- 


Wczoraj od rana na znak pro- 
testu przeciwko wnioskowi o 
zniesieniu rytualnego uboju by- 
dła wszystkie sklepy żydowskie 
w Warszawie były zamknięte i 
tylko w dzielnicach polskich 
otwarto magazyny właścicieli ży 
dowskich, obliczone na polską 
klientelę. W dzielnicy północnej 
Warszawy ulice roiły się od prze 
chodniów, tak, że chwiłami trud 
no było przecisnąć się przez 
chodnik. 

Oprócz kupców żydowskich 
jsalkowau również robotnicy. 
Hasło do porzucenia pracy dała 


Czy Niemcy przyjadą? 


Berlin oczekuje na odpowiedź min. Edena 


POSJEDZENIE PUBLICZNE 

LONDYN, 16. 3. O godzinie 29 
m. 25 rozpoczęło się publiczne 
posiedzenie rady Ligi Narodów. 
Na wstępie zabrał głos min. Flan 
din, oświadczając co następuje: 

Na poprzedniem naszem posie- 
dzeniu miałem sposobność przed- 
stawić powody, dla których dele- 
gacja francuska i rząd francuski 
domagały się, by rada Ligi Naro- 
dów stwierdziła, że ze strony Nie- 
miec nastąpiło naruszenie trakta- 
tu lokarneńskiego i art. 45 trak- 
tatu wersalskiego. W chwili obec- 
nej nie zamierzam uzupełniać 
swych wywodów. W imieniu rzą- 
dów francuskiego i belgijskiego 
(ten ostatni upoważnił mnie do 
przemawiania w jego imieniu). 


sadniczej iżki i ię- s s 
iczęej zniżki cen i do usunię- | mam zaszczyt przedstawić radzie 


cia anachronicznych pozostałości Ligi wspólną rezol 


gospodarczych i kulturalnych w 
naszym organizmie społecznym. 
W miarę jednakże, jak dyskusja 


ucję treści na- 
stępującej: 


„Kada Ligi Narodów, na wnio- 


nad wnioskiem rozwijała się, spra j sek złożony przez Belgję į Fram |” a 3 54 
wa uhoju rytualnego rosła coraz | cję w dniu 8 marca, stwierdza, że liczne posiedzenie Rady Ligi Na- 


bardziej, Przedewszystkiem oka- 
zało się, że nie można wprowa: 
dzić żadnej zmiany na niekorzyść 
interesów żydowskich, aby nie 


narazić się na gwałtowną j soli-! 


rząd niemiecki dopuścił się naru- 


| szenia art. 43 traktatu wersal- 


skiego. dając rozkaz wkroczenia i 
obsadzając siłami zbrojnemi w 
dniu 7 marca strefę zdemilitary. 


darna kampanję całego żydostwa zowaną, wymienioną w art. 42 i 


we wszystkich jego odłamach 


l 

> . ( 3 

na zarzut skrajnego antysemityz- | oraz w traktacie 
mu. Oczywiście taka namiętna Po- | 
| 


stawa społeczeństwa żydowskie- 


go wywołać musiała reakcję spo- zwłocznego 


łeczeństwa polskiego, które rów- 
nie jednolicie niemal, 
spokojniej, ale także silnie, popar. 
ło projekt zniesienia „szechity”. 
W ten sposób sprawa urosła do 
zasadniczej rozgrywki. 

Sprawa żydowska w Polsce nic 
jest jakąs kwestją drugorzędną, 
lecz wybija się na czoło życia 
publicznego. Wskutek tego właś- 
nie stanowi ona przedmiot nic- 
słychanie żywego  zainteresowa- 
nia całego narodu i poruszenie 
jej w jakimkolwiek fragmencie 
jest niemożliwe, bez ruszenia 


znacznie | 


z| 


i następnych powołanego traktatu, 


lokarneńskim i 
wzywa sekretarza generalnego, w 
wykonaniu art. 4 par. 2 do nie- 
poinformowania mo- 
carstw - sygnatarjuszy traktatu 
lokarneńskiego o powziętej przez 
radę Ligi decyzji. 


DEPESZA DO BERLINA 

Bruce przypomniał, że zgodnie 
z instrukcjami rady, sekretarz ge- 
neralny wysłał dziś popołudniu 
nową depeszę do rządu niemiec- 
kiego. Depesza ta brzmi: Mam 
zaszczyt zakomunikować Waszej 
Ekscelencji tekst odpowiedzi rady 
Ligi Narodów na depeszę W. 
Eksc. z dnia 15 marca. 
mogą wziąć udział w rozważaniu 


martwego punktu całej tej wiel- | wamewKCZNNNNNNA 


kiej kwestji. Stąd też wniosek © 
zniesieniu uhoju rytualnego z wo- 
lą. czy bez woli inicjatorów, stał 
się początkiem ruszenia kwestji 
żydowskiej z miejsca, wydrążył 
mały otwór w wale, obwarowują- 
cym nietykulną i niezmienną po- 
zycję żydów w Polsce. 

To właśnie stanowi istotę jego 
znaczenia į sprawia, że rezgłosem 
sw0im przygłuszył wszelkie inne 
Sprawy wewnętrzne j stał się osią 
dyskusji sejmowej i 
prasy, a nawet rozmów 
nych. 


ruzważań 
codzien- ' 
INA STRONIE 0-EJ. 


WIELKIE WRAŻENIE W KO- 
ŁACH SEJMOWYCH WYWAR- 


ŁĄ WIADOMOŚĆ O ZGŁOSZE.- | 


NIU PRZEZ RZĄD POPRAWEK 


DO PROJEKTU POS. PRYSTO- | 


USTAWOWEGO UPO- 
UBOJU BY- 


ROWEJ 
RZĄDKOWANIA 
DŁA W POLSCE. 

BLIŻSZE DANE O PROJEK- 
'POWANYCH PRZEZ RZĄD PO- 
PRAWKACH ZAMIESZCZAMY 


| | go, uuectocnennnnci 


Bohater afery budowlanej 
Inż. Ruszczewski chciał uzyskać 


Przedterminowe zwoiln.en.e z więzienia 


Obrońcy inż. Ruszczewskiego, 
skazanego w 1932 r. na 4 lata 
więzienia za wielotysięczne ma! 
wersacje, popełnione w charak- 
terze kierownika budownictwa 
pocztowego w Warszawie i w 
Gdyni, zwrócili się do władz sa- 
dowych o przedterminowe zwol- 
nienie skazańca, 


Władze sądowe uznaly, 


wy umnestyjnej. Wobec 


cze 


odbycia 2 


z. 


miesiące 


końcu maja r. b. 


iż 
Ruszczewski w żadnym zakresie 
nie podlega dobrodziejstwu usta 
tego 


przez radę Ligi wniosków rządów 
Belgji i Francji na tych samych 
warunkach, co inne państwa gwa. 
rantujące, których położenie we- 
dług traktatu jest identyczne z 
położeniem Niemiec, to znaczy z 
pełnem prawem do udziału w dy- 
skusji, ale bez prawa udziału w 
tych głosowaniach, w których, wę- 
dług paktu Ligi, wymagana jest 
jednomyślność. Co się tyczy dru: 
giego zagadnienia. t. j. przedłoże. 
nia Lidze Narudów propozycji 
rządu Rzeszy Niemieckiej, rada 
nic może dać zapewnień, które 
rząd niemiecki pragnąłby otrzy- 
mać“. 
4 GODZINY I 7 MINUT 


LONDYN, 16. 3. Cztery godzi- 
ny obradowała dziś rada Ligi Na- 
rodów przy zamkniętych drzwiach 
za któremi oczekiwało 330-tu 
podnieconych i  zniecierpliwio- 
nych w najwyższym stopniu dzien 
| nikarzy. Akt oficjalny, czyli pub- 


l 


rodów trwało zaledwie 7 minut. 
Odpowiedź Rady Ligi Narodów 
na depeszę rządu Rzeszy rozbija 
zagadnienie udziału Niemiec w 
konferencjach londyńskich na 
dwie części, chociaż rząd nie- 
miecki ściśle złączył sprawę swe- 
go udziału w sesji rady z postu- 
latem równoczesnego rozpoczęcia 
rokowań na temat znanych pro- 
pozycyj kanclerza Hitlera zawar- 
cia wielokrotnych paktów o nie- 
agresji z szeregiem mocarstw, Są- 
siadujących z Niemcami, 


DELEGACJA NIEMIECKA 
JEDZIE? 

LONDYN, 17.3. (PAT). — Agen 
leja Reutera donosi z Berlina, że 
[kanclerz Hitler powrócił do stoli- 
cy, zdzie obecnie omawiana jest 


Pladrowan 


PARYŻ, 17.8. (ATE). Z Madry- 
tu donoszą: cały kraj ogarnięty 
jest fulą teroru czerwonego. Co- 
dziennie dochodzi da krwawych 
'starć między przeciwnikami poli- 
tycznymi. . 

W Vilanueva de Castellon w po 
„bliżu Walencji doszło do walki 
między ekstremistami lewicowymi 
i członkami partji prawicowej. 
Lwóch prawicowców zostało zabi- 
tych, trzech ciężko rannych. 

W Mieres w prowincji Oviedo 
marksiści zamordowali przeciwni- 
ka politycznego w chwili, gdy wy 
chodził z restauracji, 

W Foz Morcino kilku przechod 
niów. przeciwników politycznych. 
napadło na siebie z bronią w rę- 
ku. W czasie strzelaniny jeden z 
przeciwników został zabity, kilku 
ciężko rannych. 

W Oviedo robotnicy budowlani 
w liczbie około 4.060 przystąpili do 
strajku. Kierownictwo akcji straj 
kowej grozi 
strajku generalnego. 


Ze wszystkich stron kraju dono 
Ruszczewski będzie musiał jesz- | szą o pladrowaniu i burzeniu ko- 
odsiedzieć pozostałe mu do ściołów. W Sillu w prowincji Wa- 
więzienia. 
Wyjdzie on na wolność dopiero w 


tercja organizacje lewicowe urzą 
| dziły demonstracje o charakterze 
Fantyreligijnym. Demonstranci uda 


proklamowaniem 


w posiedzeniu Rady od gotowości 
mocarstw zainteresowanych do 
podjęcia w swoim czasie rokowań 
na temat propozycyj niemieckich", 
rząd Rzeszy zapowiedział, iż poro- 
zumie się w tej kwestji z rządem 
brytyjskim, jako że pod jego prze- 
wodnictwem państwa  lokarneń- 
skie obradują w Londynie. 
Panuje tu — donosi Reuter — 
nadzieja, że rząd brytyjski odpo- 
wie, iż ze swej strony uczyni 
wszelkie wysiłki, aby doprowadzić 
do debaty o całokształcie zagad- 
nienia. Sadzą tu — nic jednak 
niema w tem pewnego — że taka 
odpowiedź brytyjska pozwoliłaby 
rządowi niemieckiemu na wyzna- 
czenie delegatów do Londynu. 


sprawa odpowiedzi na zaproszenie 
Rady Ligi Narodów. Ogólne wra 
żenie jest takie, że zaproszenie 
to zostanie przyjęte i Blezacge"| 
niemiecka wyjedzie do Londynu 
dziś wieczorem lub jutro. 
LONDYN. 17.3. (PAT). Reuter 
donosi z Berlina: Według infor- 
macji z niemieckiego Minister- 
stwa Propagandy, rząd Rzeszy Nie 
mieckiej oczekuje obecnie odpo- 
wiedzi min. Edena na specjalną 
demarche ambasadora von Hoe- 
scha w Londynie, dotyczącą ostat 
niego zdania odpowiedzi niemiec- 
kiej na pierwszą depeszę sekreta- 
rza generalnego Ligi Narodów 
Avenol'a. W zdaniu tem, w kto- 
rem „uzależniono udział Niemiec 


Rola min. Becka 


Wedłuz „Iksry'* odpowiedź dla 
Niemiec, uznająca niemożliwość 
| rozpatrywania przez radę Ligi pro 
pozycyi zawarcia przez Niemcy z 
ich sąsiadami długoletnich pak- 
tów nieagresji, uznać należy: z 
| punktu widzenia ża ze 
wszech miar słuszne. Było zreSsz- 
tą prędko wiadome w kuluarach 
pałacu św. Jakóba, że autorem 
takiego ujęcia problemu był min. 
Beck. Zważyć należy — podaje 


torycznege rozpatrywania ich pro- 
pozycyj, wytworzyłaby się wręcz 
niedopuszczalna sytuacja, polegu- 
jąca na decydowaniu o najistot. 
niejszych sprawach nieobecnych. 
Kardynalna zasada polityki pol- 
skiej. wyrażana wielokrotnie w 
lapidarnym skrócie: „nic o nas 
bez nas“, brzmi oczywiście rów 
nież: „nie o nich bez nich“. Sta- 
nowisko min. Becka jest prostą 
konsekwencja podstaw jego poli- 
Iskra — że propozycje Niemiec |tyki i nie mogło być inne. Zważyć 
dotyczą w pierwszym rzędzie zreszta trzeba, że skoro Rada Ligi 
Francji, Austrji, Belgji, Holandji, | Narodów uznała się oficjalnie za 
Czechosłowacji, Litwy i Polski, a niekompetentną do rozpatrywania 
w drugim rzędzie Anglji i | propozycyj niemieckich, to eo ipzo 
Włoch, jako gwaraniów. W  tej|tem mniej jeszcze kompetentne 
chwili z tych państw tylko Fran-| być mogą, mocarstwa lokarneń- 
cja, Anglja. Włochy. Belgja i Pol-| skie, czy jakakolwiek inna grupa 
ska są w Radzie Ligi Narodów re- | państw, aniżeli 10 kraiów zainte- 
prezentowane. Pięć pozostałych | resowanych bezpośrednio. Sta- 
państw nie ma w Radzie Ligi| nowisko min. Becka znalazło pel- 
głosu. W razie przyjęcia żądania |ne poparcie członków Ligi .Naro: 
Niemiec i przystapienia do mery-! dów. 


Czerwony teror w Hiszpanji 


Niemcy | 


eiburzenie kościołów 


Ji się do miejscowego kościoła, 
wyważyli drzwi, zdemolowali urzą ļ dli na plebanję i zrabowali znale- 
dzenie kościoła, a obrazy i przed- | zione tam pieniądze i kosztownoś- 
mioty kultu wyrzucili na ulicę ilei 3 


Lód tylko na Dźwinie 


Dzisna wciąż pod wodą 


spalili. W Freijo lewicowcy napa- 


Na rzekach dorzecza Warty, Wib. m. * 371 cm.; w Wilnie stan wo 
siy, Prypeci, Dniestru i Prutujdy w Wiljr wynosił dnia 17-go b. 
przeważają stany Średnie i nieco | m.o godz. 7-ej + 557 cm., a o godz. 
wyższe od średnich przy wodzie |S<ej + 056 cm. 
powoli opadającej. Rzeki te są| Na Rźwinie ruch lodów dopiero 
przeważnie już wolne od lodów. |się rozpoczał na niektórych od- 
Natomiast wezbrane są rzeki do | cinkach rzeki. Na pozostałych ad- 
rzeczą Niemna i Dźwiny. Lody na |cinkach utrzymują się jeszcze Io 
Niemnie z wyjątkiem górnego bie- | dy o przeciętnej grubości około 80 
gu już spłynęły. Obfity spływ wiolem. W Dziśnie na Dźwinie zator 
sennych wód z polskiego Gorze-|o długości około 8%4 km. spiętrzył 
cza Niemna odznacza się długiem | stan wody da po.iomu r €32 cm. 
jstosunkowo trwaniem stanów wy-| (w dniu 16-tym b. m. o godz. 15). 
| sokich. „| Obecnie wskutek akcji przeciwza. 
| Panująca w dorzeczu Niemna |torowej oraz nocnego przymrozku 
pogoda oraz nocne przymrozki na|i pogody słonecznej dalsze piętrze 
razie zahamowały dalszy przybór | nie wody ustało. Stan notowany 
wody w rzekach, a nawet zazna- dnia 17-go b. m. o godz. 7-ej wyno- 
czyły się nieznacznem opadaniem | sił + 280 cm. Zator trwa w dal- 
stanów wód. W dniu 16-ym b. m. szym ciągu. Miasto Dzisna jest 
stan wody na Niemnie w Niemnie | częściowo zalane. Woda stoi na nie 
wynosił 374 em. a w dniu 17-5m I których ulicach. 


Strajk żydów w Polsce: 


jawnie popierany przez PPS 


rem nie byly czynne. i 
W rzeżni miejskiej nie stanęli 
rano do pracy żydowscy robot- 
nicy oraz polscy robotnicy snod 
znaku PPS, popierając w ten 
sposób akcję calego żydostwa W 
obronie szechity w Polsce. 

Poparcie strajku żydowskiego 
przez robotników komenderowa 
nych przez PPS jest akcją pro- 
gramowa tego 'stronnictwa. 

Dziennik bundowski „Naj 
TFolkcjatung* ogłasza list członka 
naczelnych władz P. P. S. Z. Za- 
remby, w którym ten pisze: 

„Uchwala rady warszawskiej, kla- 
sowych związków zawodowych o 60 
lidarności z naszą akcją, wyraża nie: 
wątpliwie wszystkich polskich robot: 
ników stolicy, zorganizowanych po 
litycznie i zawodowo na gruncie kla: 
sowym. My socjaliści wiemy doskc- 
nale, że antysemityzm | godzi pozor- 
nie tylko w żydów, ale faktycznie 
wymierzony jest w całą klasę robot- 
niczą. Jestem przekonany, że wasza 
akcja protestacyjna wywoła w mā- 
sach proletarjackich całego kraju u- 
czucia najwyższej sympatji i przy” 
czyni się do wzmocnienia wspólnej 
walki caiego Świata robotniczego w 
Polsce, o wspólne nasze wyzwolenie‘ 

Trudno zaiste o bardziej moc: 
ne podkreślenie Ścisłego związ: 
ku między żydostwem a socjali- 
stami. 

Socjaliści stale zwalczający kuli 
religijny chrześcijański, nie 
wahali się stanąć u boku żydów. 
gdy ci zaczęli walczyć o zacho- 
wanie okrutnych praktyk na by- 
dle. dokonywanych w imię ży- 
dowskich haseł religijnych. 

Żydowska prasa nie tai bynaj- 
mniej poparcia polskich robotni- 
ków socjalistycznych i dała wy- 
raz nadziejom, że akcja strajko- 
wa żydów w obronie  szechity 
znajdzie sukces we wszystkich 
centrach socjalizmu. a więc w 
Binlymstoku, Radomiu. Łodzi 
t. d. 


Teror 


w „dniu cisz ” 

Miodzież żydowska zajęła «« się 
dozorowaniem porzucenia pracy 
w sklepach i warsztatach vrza- 
miesiniczych. Zanotowano kilka 
naście wypadków teroru. : Wielu 
opornych, którzy nię chcieli do- 
stosować się do wydanych zarzą- 
dzeń organizatorów dzisiejszej 
manifestacji żydowskiej, zostało 
pobitych. Między innymi, zostali 
pobici: Teofil Kelter, zam. przy 
ul. Siennej 45, drukarz, Aron Ei- 
senbach. student, zam. przy ul. 
Dzielnej 11, Sałomon Gliklicht z 
Lublina, krawiec, który został u- 
derzony w głowe tępem narzę- 
dziem na ulicy Nowolipie i stra- 
cił przytomność. Wszystkich po- 
bitych opatrzyło pogotowie, 

Na ul. Nowiniarskiej policja 
zatrzymała trzech terorystów, na- 
wołujących do zamykania skle- 
pów: Berka Landau, lat 17, zam. 
Żelazna 47. Joska Ungera, lat 17, 
zam. TWarda 32, Rafała Leiten- 
boltena, lat 10, zam. Twarda .3. 
Na ul. Świętojerskiej za stosowa- 
nie teroru został ujęty Icek Win- 
nykamień, lat 22, zam. Gęsia 35 

Pomimo licznych lotnych patro- 
li młodzieży żydowskiej, szereg 
zakładów handlowych i rzemieśl- 
niczych żydowskich wyłamało się 
spod nakazu organizatorów „dniu 
ciszy“ i nie przerwała pracy, Wła- 
ściciele tych zakładów, pragnąc 
uchronić zatrudniony persone? 
przed ewentualnemi aktami terë- 
ru ze strony młodzieży żydow-: 
skiej, pozamykali zakłady wraz z 
zatrudnionym w nich personelem. 

W drukarni „Fenomen“, nale- 
żącej do E. Rechtsmana, przy ul 
Przechodniej 6, zdarzył się wypa- 
dek, który zdemaskował: Rechts- 
mana wobec organizatorów „dnia 
ciszy". Mianowicie w drukarni 
tej, w której pracownicy praco- 
wali zamknięci, wybuchł pożar, 
wskutek zaprószenia egnia. Na 
miejsce pożaru przybyło pogoto- 
wie IV-go oddziału straży ognio- 
wej, jednak strażacy nie mogli 
dostać się do Środka, gdyż dru- 
karnią była zamknięta od zew- 
nątrz. Dopiero, gdy zatrudnieni 
w piekarni Pracownicy otworzyli 
okna, strażacy dostali się do środ- 
ka i pożar ugasili 
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Na froncie bitwa -- na tylach powstanie Namietna mowa Hitlera 


Rada koronna żąda abdykacji hedusA 


RZYM. 16. 3. Włoski Romuńikat 
wojenny nr. 156. Na frontach ery- 
trejskim i somalijskim nie dzieje 
się nic godnego uwagi. Samolol 
bombadrdujący, wracając po prze- 
rrowddzenii Akcji, spadł po Stro- 
nie włoskiej. Załoga żłożona z 5 
osób zginęła. 

NA POŁUDNIU 

Z frontu południowego Havas 
podał z Rzymu niepótwierdzoną 
pogioskę o rzekomem zajęciu 
przez geh. Grażianiego Dźidżizi. 

RADA KOROÓNNA 

Według informacyj angielskich 
odbyła się w Dessie rada koronna 
pod przewodnictwem negusa. — 
W radzie tej oprócz kilku wyż- 
szęch dowódców  wojskówych, 
wzięłi udział dostojnicy kościoła 
koptyjskiego oraz trzech europej- 
skich doradców neg'usa. Minister 
spraw zagranicznych miał zapro- 
ponować złożenie losów Abisynji 
w ręce Alglji i Ligi Narodów. 
C©złonkówie rady zwrócili się do 
REfusa Ż wezwaniem, by abdyko- 
wał ha fzecz swego Syna: Própozy: 
cję tę ńmeguś odrzucił, twpoWwia: 


dając się za koniecznością de- 
monstracyjnej akcji, w formie np. 
walnej bitwy z Włothami, ż rów- 
noczesnem podjęciem prób w spra- 
wie hAwiązfinia fokôwañ pokojo- 
wrth. 
WIELKA BITWA 

PARYŻ, 17. 8. (PAT.). Havas 
Wóńosł z Addis-ĄbBeba, że welłue 
infofmacyj abiswńskich urzedotw»5 
dotąd niepotwierdzonych, toczy 
bie wielka bitwa w pobliżu Amber 
Alatzi pod dowództwem tesarża. 
Straty obu stran sa znuczne. 

LONDYN, 17. 3. (ATB): Z X2- 
dis Abeby donoszą, ża według in- 
formaepj z abisyńskiej kwatery 
glównej obóz wojsk abisyńskirh 
pod Quorum obrzucony został 
wezoraj ponownie bombami lotn:- 
czemi. Eskadra samolotów włos- 
kich, licząca 7 aparatów, zrzucić 
miała na Dessie bombą gazowe. 

NOWE POWSTANIE 
W GODZAM 

RZYM, 17. 3. (PAT.). Agencja 
Stefani donosi z Dżibuti, że we- 
aług wiadomóści, hadeszłych ź 


armee RM (e, BLAKE | oC U PEACE] 


Sün rosyjskieśo bośacza 


z chciwości zamordował brata 


W añu dzisiejszym Sad Okręt 
zwy fóźpółnaje sprawę Jańa Mi 
chAj:ó%a, oskarżonego 6 zabój 
stwó brata Jóżefa. 

Nietyle przebieg samego w 
padku jestsinteresujący, ile tio 
waśni i nieporozumień między 
braćhi, żakończońe tragiczną 
sMiercią jednego z nich. 

Ojciee Michajłowa byl bogaty 
ptłemysłówcem w Rosji carskiej. 
Pośładał kilka fabryk i kamienie. 
Z chwiłą wybuchu rewolucji stra: 
cił cały majątek, i zginął jak wie 
lu przedstawicieli inteligencji ro- 
s$jkkiej. Jedynie żonie jego, mat: 
cë Jana i Józefa, udało się ocalić 
wórek rubli żłotych, które fo 
pfzźezwyeiężeniu wielu trudności; 
ptzewiozła do Polski. Tu, chcąt 
zabezpieczyć strój skarb przed złe 
dziejami, zakopała złoto w sobie 
tylko wiadomem miejscu, czerpiąe 
ed czasu do czasu drobne kwoty 
na utrzymanie. 

Między braćmi sczasem powsta 
wały nieporozumienia, gdyż nie 
wiedzieli hawzajem, jakie sumy 


otrzymują i sądzili, że jeden z 
nich jest hójniej obdarzany przez 
matkę od drugiegó. 

Kiedy Jóżet Michajłow miał sa 
łożyć większe pizsdełębiorstwo; 
zwrówii Bię do matki s prośbą o 
jednorazową większą zapomogę. 
Matka dała mu wówezad kilka tę- 
tiect złotych: 

Gdy dowiedżiał się ò tem Jan, 
wynikła między him a matka 
sprzeczka; w czasie której Michaj 
low silnie zdenerwowany zami 
fzył Bię na staruszkę krzesłem. W 
obrónie matki stańał Józef Michaj 
low; który po dłuższem zmaganiu 
Się 2 bratem, został urodzony 
kmiertelnie przez niego nożem. 

Dziś Jan Miehajłów zasiada na 
ławie oskarżonych. Powództwo ty 
wile w wyśdkaści ioon zł. W 
inieńiu tódźihy tmartepo fożsra 
Miefajłowa, zgłasza atlw. Rósett- 
berg. 

| Sądowi ptzeWðdniczr Sędzia 
/ Wiszniewski, oskatża pfok, Mišsh 
(ba, a Broni adw. EUingef 


Sirzeły na zebiwie 


Postrzelony napastnik zmarł 


Pewnej niedzieli pod Wolbro- 
miem SHhęwała się zabawa stra- 
żacka, której uczestnicy wesolo 
spędzali czas ha pijaństwie i tań 
cach. 

W pent momencie obok ba 
wiacych się przechodził p. Kazi- 
mierę Łaski. Wówczas z niewiat 
dófńej przyczfhy Utzeslnicy za- 
baty, pódbutzeni přzez hieWia- 
dómegó sprawcę, rzucili się w 
kierunkił p. Łaskiego, chcąc go 
pobiec. Łaski wydobjł rewolwer, 
stent dwa raży iv korę: a kie- 
dy to nie powsłrzymało napasl- 
nikóW == dia Faży W nogi, Jed- 
na ż kül tafila w noge Jana Pis 


trowskiczo, nadrtwając mu tet 
nice. Po upływie kilku wndźin 
Liotrowski zmłarł wskutek duze- 
Eo upływu krwi. 


Okręgowym w Piotrkowie oskar: 
łony 6 zabójstwo. Sąd Okręgowy 
uznał wine jego ża udowodnioną | 
i skazał na 12 lat więzienia: 


P. Łaski stanąt przed eiker 


Ubrona zaapełoWała, stając na 
stanowisku, iż p. Łaski działał 
w 6bróńie Kóńiecznej | dniaga 
Się uniewinnienia oskarZórńBzd: 
Sprawą w najbliższych dniach 
zdajdzie się ha %oRandzie Sądu 
Apelacyjnego w Warszawie. 


Kara śmierci 
ża zabójstwo ŻONY 


ROŁÓMYJA: 17.3. 


Żakończyi cziika, który znalaz! się na tawin 


sią łułaj Uwudtnhiowky proces miot. | oskarżonych tylko dzięki kłamli- 
defcy Żony i Uziećka, Jaha KEj-|wej obtonie mordefty. 


wna oraz W, Sawczuka. W ©: 
skirżeniu, prokurator pódnióśł 
cynizm Mmorderty, Który z thęci 
zysku Ożenił Się ze Starsza 0d 
siebłe o 50 lat wdową i już pd 5- 
miesięczne późęcii w bestjalski 
sposób ją zamordował *rdz z 
dzieckiem; Sądząc; Że odzigdziczy 
1i-mórgowe pgospodarsttvo. Wkoñ- 
cu prokurator brósił przysięgłych. 
aby uhiewinnili oskarżonego Saw. 


Hurtownicy ż 


Przysięgli 12 losami potwiet- 
dzili winę Kejwaha w kieruñku 
dwukrotnego umyślnego zabój- 
Stwa, a taką samą ilościa losów 
uniewinnili Suwezuka. Na tej 
podstawie trybunał ogłosił Wyrok; 
skazujący Jana Kejwana nå Karę 
śmierci przez powieszenie; zamic- 
niając tę karę na podstawie am- 
nestji na dożywotnie więzienie. 

ma | 


Polski Kupili 


ża 10.090.000 zł. 


transport futer w Rósji 


Dy Warszawy Wróciła krup4 
polskiek  huttowńiików  futrz4- 
nyeh, która bawiła na międzyńaró 
cowyth Rukejach w beningradziE: 
W r. b. htirtowhiev arszawdcy 
i łódzcy, zakupili wyjatkowo duża 
partje skórek drogocennych futer, 


jak lisów, szenszyli; karakułów i 
td: Ogółem Sprowadzą pólskie 
firmy z Sowietów za blisko 10 titi: 
łjonów zł. futer: Część tęch zaku- 
pów przeznaczona jest do dBlsźże 
go eksportu do Rrajów turoptj 
skich i Amervki. 


Addis-Abeba, w prowincji God- 
żam wybuchło nowe powstanie 
trzetiwko izżądowi centralnemiii. 
Jak donoszono, bunt w prowincji 
Godżam Byt stłtifhiony przeź in- 
terwencje wojsk Gesatskich, lecz, 
jäk się okiżuje, sfokój zóstał przy 
wrócony jedrnhie powierzchownie. 


Apel dö ńarodu niemieckiego i francuskiego 


BERLIN, 16. 3. Kanclerz Hitler 
wygłosił we Frankfurcie n' Menem 
mówę poliłyczną, którą cechowała 
wielka namiętność. Szczególnie 
namiętny charakter miły tfm ra- 
żem ataki j polemiki, skierowane 
przeciw czynnikom tzgranieżnym, 


nie postanowień paktu lokarneń- 


skiego. 
— Naród niemiecki — mówił 
kanclerz — gorąco życzy sobie, 


aby mógl kofźystać z pokoju i 
owoców swej pracy. Xie śtierpi 
on jednak, BF ktoś z żewiiąlrz 


oskarżającym kancietfza o żłama-| rościł sobie pretensje do decfjdo- 


_ Stanowisko Polski 
Francji, Belgii i Angili 


w oświetleniu francuskiem 


PARYŻ 16, 3. pbe Petit Uour- 
hal“ eharaktervyzuje w krótkieh 
tezach stanowisko eżtetech państty 
najbardziej interesujących obed? 
nie opinję francuską: 

ł. Francja: 1) Nie peritakto- 
wać z Niemcami, dopóki nie ewa" 
kuują oni Nadrenii, 2) Gdyby 
„słatus quo ante“ nie został piz$* 
wróron;; Francja domagać się 
będzie następujących gwarancyj: 
u) utrzymania gwarancji brytyj- 
skiej j włoskiej dla granicy reń: 
Klej, b) zorkanizówania bezpie- 
czeństwa zbiótówegć, 8) Flandir 
opuści konfefeficję londyfiśką, je 
śli Francja nie otrzyma zadość: 
wezętienia: W fastęfiatwie Fran- 
cja opuściłaby Łigę Narodów. 

3. Belgja proponuje: 1) ORTA: 
hieżenie sił zbeójńych hiiemieckich 
w Madrehji | zakaż budowźnia 
ta przez Niemtów foffyfikacji 
2) Bezpośrednie į ratychmńiasło- 
Wwe wdrożenie rokowań s Niemca- 


mi, 8) Zaniechanie w tych Wa- 
tunkach sankeyj. 

3. Polska: 1) Nie jest zaintere- 
sowana W łrakiacie lokarhEAsRiM 
2) Nie widzi potrzeby zastosowa: 
nia sańkEyj, 8) Jesli Francja zo: 
stanie zaałakówana. Rojus% ffan- 
tusko-polski zacznie beżzwłoczhić 
Uziałać. : 

4. Afglja: 1) Uważa, że nie 
może być nawet mowy o zastoso- 
waniu sankeyj, ponieważ art. 19 
paktu bigi hle mó tu testosowa* 
Mia i pónieWaź ferolćja $ 17:65 
kwietnih 1985 t. jest hielekallin. 
2} Pragnie uzyskać jakikolwiek 
gest pojednawczy zę strony Rów 
szy, 0) Pragńle zdecydowanie 
śkłenić Niemcy do przybycia do 
Łońdynu, ażeby zebranie to tnhoglo 
atać śię preludjum do fpówtołu 
Niemiec dò Ligi, 4) hes opuścić 
platforfmę paktu lokarneńskiego, 
a wzamian sa to zatwrżeć Pakt jót 
hiczy i pakt reński, 


Kradzież w gmechu admirait 
Złodzie e szukali dokumentów 


ŁÓNDYN, 7.3. (PAT). W noe, 


cy ż soboty ha hledżiele do pma 
chu admiralicji dóstali sie żłodźia 
je. Weszli oni przeż mieszkanie 
plertsżego lofda admiralicji i do: 
tarli do tej eżęści Bflachu, W kto: 
rej zhajdują się błura marynatki 
oraz do sali fotograficznej, 


Jak przypuszczają, zidlłżieje tt: 
siłówali skraść tajńe dokumenty, 
stwiefdzoń6 jednak, że nie zginal 
ài jeden GóRUMIENt, natomiast lu 
tem złodziejów padła soczewka 


hparatu tótóprAficznóge, Wartości | cżeinej Btrionnictwa butówógo w, 


3 funtów szterlineów. 


Radjo sprowadza pomoc 


dla samolotu w 


WiEDBŃ, J8. 3. Samólat linji 


"górach Karyntii 


WIEUEŚŃ, (7.8. = Bkspcdyeja, 


bazażefskiej Wienen = Rzym do*| vysłańa Wczoraj Zmuszana była 


stał asie fnd Karyhtią w strefę 
hlezwykle Bilnej zdwiet śnieżnej 
| musiał lądewać w górskim tere: 
hie; na wysokości 2.000 mir: Sh- 
molot przy lądowaniu uległ cięż: 
kiemńu uszkodzehiu, 

Znajdująca się w samolocie 
stacją radjowa nle zostałą usżkb- 
dżona, dzięki czemu pilot mógł 
SiĘ porozumieć Žž lotniskiem W 
Celotcu (Klagenfurtj. — Dyrek- 
cja. (lotniska zorganizowała na: 
tychmiast ekspedycję ratunkową, 


Miszczące 


6 powTotu, monieważ miejsce Ki- 
tastróf, wskazano ihęlnłe. Wysla- 
hä obschie drugą gkspedycję, z210- 
żoną 2 harciatzy, strzelców al- 
pejskich I przewodników górali. 

Eksyedycja ta dotatła dziś 3 
wicie do samolotu, który znajdu 
je Bie f4 REczycie góry had żtó 
tłami Sawy, tia wysokości 3000 ie 
trów. Podróżni wyszli z wypadku 
cało, ucięfpiał nieżnacznie ttlks 
jeden podróżny Włóch. 


—-—— 


prz mienie 


przeciw łodziom kotiwodnym 


LONDYN, 173. (PAT). == Pod. 
czas debaty w izbie Gmin nad 
tudzetem marynarki konstrwAty- 
sta de Chair. syh admiraia Au- 
dley Chair, ujathił że W. Bryta- 
nja posiada odpowiednią bróń do 
Walki z łodziami KódWÓdh osi. 

„ Jeżeli łódź podwodna zbliży się 
do ekrętu na zwykłą 6dległóść, 


mówił Chair, celeni wypuszeżenia 
torpedy, Wowtzas znajdzie 
ena w strefie działania syBtemii 
Bramieńi, które grozić jej będą na 
tychniastiwem zniszeżefiem, 


Pozatem de Chair oświadezzł, 360.80;, Kobshnaga 117.05; 


iż admiralicja oprarowała tyj nô: 


N Statków do obrony portów. 


Lińja lotnicza Londyn = New York 


Regularna komunikacja dwa razy na tydzień 


a NOWY JORK, 17.3. (ATE). = 
Dzienńiki amefykańskie dohsszą; 
że dwa największe towarzystwa 
komunikacji lotniczej, „Panameri- 
cin Airways" i „British Imperial 
Airways” podpisuię umówe o róż 
poczęciu regulatriej kofiunikacji 


Awanturnica w sądzie 


lotniczej na trasię Londyn — Ne: 
wy Jork. i 
Nowa linja lotnicza uruchomio 


na będzie w lecie bieżącego roku. |68.50 (w proc.); 


Samoloty kursować będą dwa ra: 
zy w tyżndniu. 


———— 


chciała sKoMpromitować męża 


WIEDEN: 198. = WA dbisiEj: | 


szej tozprewie procesy Aotjal:de 
nioktatów, oskarłóńsch © zdradę 
stanu, doszło do hiEzwykłtga ificy 
ceńtu I aresztowania jedhej z 6- 
S6b, przysłuchujących się rozpra- 
wie, Osxarżony Fellei3 zakwestjo 
nował legalność rząd, będątego 
u steru władzę: Piźęwóhłanie #0 
ub pórzedku przez prZewodhiczą- 
tego było właśnie powodem inëy- 
tentu ha trybuńńch, piźeżnacło. 
rych dla publiczności. 


Mianowicie Jedna theenych 
tami kobiet powstali z miejsca i 
donośnym głosem rözpoczęla peł: 
he gwalłowhych akcentów przentć 
wienia ha rzecz Sbtja! - dertókra. 
cji Obecni ha sali pólicjahet ate 
szłówali ją i wyprowadzili z sńll.. 

Jak się okazałc; Jesł tù żoną jed! 
nego ze żHłAnhych dziennikarzy. Po | 
tepo występiehie jej bylo Spówb 
dotrane ehętlą skómprómitowafia 
mężm, z którym prrusdzi priwe 
rozkodową. 


się| 


| proc.)i, 


wania o życiu wewnętrziiem Kie- 
miec oraż fafzurał MU swą wolę. 
Narody trwaja dłużej, niż kiep- 
skie traktały. a życie ich przekra- 


cza raniły iefbzumnych  zarżą- 
dzeń i wrmitszeń. 
Z niezwykłą pasja kanclerz 


zwrócił się do zebranych ze sło- 
wami: Czy godzi się stawiać 
68-miljonowy naród poza nawias 
apołecznośti prawnej wszystkich 
ihnych harodów? Uheemy współ: 
pracować że światłem ra podśth- 
Wie szczerego porozumienia i pra- 
gniefhy puBeić w niepamięć całą 
przeszłość. Byłbym w każdej 
chwili gotów zawrzeć ż rządem 
tratcuskimi umowe. Zwratam się 
do obu narodów: Ty. narod”'e 
niemiecki, czy żrez%s% sobie, abv 
łopór wdiEnnV został ostatecznie 
w stosuńkach Miedzy Niemcami 
a Francja pow”óbafy j aby zana- 
nował pokój? (Tłum goraco akla- 
muje słowa kanclerza). Taksamo 
fAleżałoby zapytać naród francu- 
ski, a ffzekóhuńv last, 1% I dn 
pragnie forąch pókdju. 

= Mibńcy £ nikim nie zowerie 
śojtlażu woiskótegtó ciągńał 
kanełżra == j nie przewińznią cna 
żadnegó zliaczenia do  sbiiiszów 
wolskówych, gdyż sójlaże te oWat- 
cznią tylko ludzkość, his drjąe 


— 


słę owarhąć żóbótiasaniami. Nie) 


Mozemy przeszkodzić Francji, aby 


zawierała tegó rodzaju śojuśże = 
dodał Hitler = ale, jeżeli idzie 
ona łą drógą, to my gorąco ubóle- 
wamy nad tem. Francja jednak 
anuluje temsamsth pakt lokarneń- 
ski, a Niemcy znówu podnoszą 
swoje słuszne ftószeżenia do od- 
zyskania stwetEnności na obsza- 
rach własnego kraju. Niemcy ni- 
gdy nie odstąpią ód tego. Kanc- 
lerz zapewnił, że postąpił tak, jak 
musiał postąpić, jako eżłowiek ho- 
noru: Gdybt hie uzil tego, nie 
mógłby dziś stanąć przed naro- 
dem niemieckimi. 

Wkońcu Hitler z naciskiem pod- 
kreślił znaczenie swej propozycji 
o 25-letnich paktach nieagresji, 


Rózmówy mh. Bócka 
w Lońdynia 

LONDYŃ, 16: 3. Oprócz rożfho- 
wy z min. Edenem, konferował 
fin. Beck w czasie obiadu Wyda- 
fńeko przez fprehjera BAldWIŃA z 
lordem kanclerzem Hailshamem 
i lordem pieeżćci król6Wskiej Ha- 
lifaxem. 

W niedzielę przyjechał do Lon- 
iynu z Genewy stały delegat Pol- 
kki przy Lidże Narodów mim: Ko- 
Mmarnioki, weawany preb min. 
Beckas 

Mih: Beck odbył dziś firsed fo- 
siedżeniemń rady Ligi FoózMóWe z 
prełńjorem van Zselańdeń. Jutro 
mif: Beck G6dwiedal śtałkge pëd: 
sektetRrka stanu w Foreign Off: 
cè kir Róbetła Vafisiltarta. Pops- 
ludhiu fiń. Beck przyjęty będzie 
ha brywatńnej Audjencji przez któ 
ła Eilwarua w pałacu Buckiha: 
hat 


ZZ O ZE O ON 


Ludówcy 
wsnółbracy z 
Na odbslyh zjeśdżie Rady Nas 


ub. nibdsielę: obazeFhy referat pu: 
lityeany wygłosii preżes Btrónnie: 
twa, b. marszałek Rataj. Preżsa 
Rataj stwiefdził staly wzrost li 
czebny stronnictwa, któty uapto* 
wadził obecnie do całkowitej sa- 
mowystarczalności pod względefn 
finansowym, poóczóń omówił ħaj- 
ważniejsze zapadnienia polityki 
bieżącej, opowiadajac się pfzeciw 
dotychczasowej polityce 


wewnetrznej, która odsuwa masy 


zńigra- 
|hiezńej oraż przeciwko fpulityce 


przeciwko 

z * 
komunistami 
ludówe 6d państtva. Na sżcżeRól: 
na Ware zasługuje bówiadeżehie 
wtbowiadajace się przeciwko 
wsuółpracy z komunistami, ak- 
ećhtująte natomiast w zasadzie 
wspolpřačę z  demokratycznemi 
stronhictwami robotnieżzemi. 
„W. uchwalonych . refoluejatch 
Rada Naczelna domaga się m. in. 
rozwiazania obecnych Ciał USTA: 
odawcztch oraz samiófządówych 
i przywrócenia ludowi wiejskiethu 
istotnego prawa wybortzegó 2i- 
tówho do batlameńtu, jak 1 uò 
elal samorządowych. 


Zajścia z żydami 


w Ski 


Prasa żydowska dorosli: „W 
Sktzypnie pod Przysucha W jo- 
wiecie Opoczyńskim finiały miej: 
sce W ubiegły poniedziatck żaj- 
ścia antyżydowskić. 

W miejstowości tej mieszka 30 
tadzin żydowskich: Są to prze- 
ważnie biedni rzemhieślnicy. 

Bojówka ćndecka, zlozona z 50 


zypnie 

osóbhików hapadła PóŻKĄ nocą 
na fiiesżkania żydowskie, požty- 
wała okiennice i wytłukia kamie- 
niami szyby, Bujówkafźc endete3 
wdarli się do fiieszRAnia biedńie: 
zu Krawca Wolfa Feldmana I po- 
łamali mu maszynę. Ponadto 30- 
atali pobici 6jcieć fAishAFRa Kra- 
kowikiega oraz Fefla Gynglet. 


Warszawska giełda pieniężna 


w hiù 17 marca 


fewizy. Belgja 29:40;  Holandja 
bondyn 


26.22; Nowy Jork 5.26 i irzy ósme; 


Nowy dork (kAbelj 5.26 1 piet 
ósmych; „Oslo 131.65; Paryż 35.01; 
Praga 31.95; Szwajcarja 178.22; 


Staktiolmt 135.15, 
Obroty dEwizami średnie; tendën- 


cja przeważnie słabsza. Bahkhoty 
Hajarowe w, obrotach prywatnych 
5.27; rubeł złoty 4.81; dolar nóty 


9.04! „grafit czystego złota 5.3214; 
hn niem. 137.00, funty ang. 86.28, 

papiery ye ażyżć 7 proc. poż, 
słabilzacyjna 62.50 (bdcinkt po 500 
dol.) 62.88 (odcinki po 100 dol.) 
proc. państw. 
oż. premjówa tlałatnw4 5l:6l; 5 pr. 
koptetakina 60.25; 6 proc: poż: do- 
larowa 74.00 (€ bróe.); 5 płoc. poż. 
kolejowa korwersvjńa 57.001 8 proc. 
E, Ź. Banku Gosp: tat 1 8 proc. 
oblig. Banku Gosp. Kraj. 94.00 (%© 


Kraj. i 7 proc. oblig. Banku Gosp. 
Krajow. 88.25; 8 proc. L. Z. Banku 
Rolnego 94.00; T proe. b, £. Bantu 
Rolnego 88.23; 8B proe M Z. Tow. 
kred. przem, pol. funt. 91,25 (w 
proc.j; 45 proc. b. Z. ziemskie Ser- 
jà V 44.60, 8 próć: b. Z: m. WArsza- 
wy 57.00; 4,5 proc, b. Z. m. Warsza- 
wy 56.00; B Broc. b, Z: m. Warszawy 
(1988 r.) 54,00; B proc. L. Z. m, Sie- 
ułóć (1938 $J 2750: © prot. óblig. 
m. Warszawy 8 i U emi, 58.00, 
Akcje; Hhik Polski 96.60; 

Qu; Ostrowikę 32.75. e 

Dla pożj czeń państwowych, listów 
zasławnych : Akegj teldefieją prze 
ważkie Moemin Poł$czki dolar. 
w obrotach prywathych: 8 proe. poż. 
z r 4%35 (Diłonowskaj 9106 (w 
proc.j; 7 proc. poż, Śląska 69.50 (w 


7 Łilpa 
% pop 


d proc b, 4. Banku Gosh. 


proc.j; 7 proc. poż: tn: Warszaw 
tMagistratj 6i0y (w proc jj 8 pret, 
poż. prem. budowlana 37.83. 


GIEŁDA ZBJŻOWA 


Notowaftć za 100 kg. parenica Jên- 
nolita 21,00--21,50; pszenica zbibra: 
na 20.80—21,00; żyto £ standart 14,45 
=13,50, żyto ligi standart 13,00) 
—183.25, owies I-sży r: 15.560—15.75, 
I-A st. 15.75--16y00, Łl-gi st. 15,00— 
ł5.25, Jęczmień browarny 15.76— 
16,00, jęczmień lii gat. 16.06 = 
15.75, gdt: Itl-ei 15.2:5—38:60, gat. 
TY-ty 15—15,85, groch poiny Ł8— 19; 
Victoria 30—82, wyka 28,00—24;00, 
peluszka 23—24, seradeld pod. czysz 
czońa 28,00-—24,00, łubiń nieb. 9.80 
—10,00, Żółty 12.50-18.50, rzepkk 
zimowy 4ł,00—42500, rzepik zimowy 
40,00-——41,00, rzepak letni 40,00 
41,00, rzepik letni 40.50—41,50, 5ie- 
mię lniane 365,0/—86;00, Rofiezyńa 
czerwona sur. bez gr. kan. 115—130, 
6 Czyst. 97 proc. 150—Ł70, biała sur, 


60—70: o ezyst. 97 błok. 80—100, 
hak niebieski 60,00 += 62,00, ziem- 
hiaki jadalne „4.50 = 0.50, rłą- 


Ra psżerimń gat. l:sży WĄSKA 
54—38, pał. FA 3204; I-B 5182, 
1-6 30—81; I-D 29580; IEA, 28—29, 
ICR 26—28, I-D 23.50—3450, IL-F 
22.50—28.5U, II-G 21,50—22.30, , Pa- 
stewna 14.50—15.5U, zytnia wyciągo: 
wa 20.50-83.50, fat. 1-33 5 
proc. 20.50—21 bb, pat. szy ab 5 
proc,  19,50—268;, kati Jhgi 16—27, 
razowa , 16—16.50, poślednią 12— 
12.50, otręby pszenne grube AT 
13;0U, średnie 11.30—18;00,  mihłkie 
11,50—12,00, żytnie 10—20.60, ke 
chy. lniane 17—17;5U, rzepźkowe 
14.75—15.26, śruta sojowa 2229,50. 
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Poprawki 


do wniosku posłanki Prystorowej 


Zapowiedź dyskusji sejmowej 
nad projektem p. Prystorowej o 
uboju rytualnym, wywołała w ku- 
luarach parlamentarnych dawno 
niewidziane podniecenie. Wszę- 
dzie tworzyły się grupy posłów, 
zywo ze sobą rozmawiających, to- 
czyły się zakulisowe jakieś nara- 
dy, mające prawdopodobnie na 
celu zyskanie zwolenników dla 
zapowiedzianych poprawek  rzą- 
dowych do tego projektu. Ponie- 
waż wniosek p. Prystorowej za- 
mieszcżony jest na ostatnim punk 
cie porządku dziennego i wiado- 
mo było, że omawiany będzie do- 
piero w godzinach wieczornych, 
jeden z dawnych parlamentarzy- 


stów nawiązując do tych zakuli- o 


sowych narad, tak określił sytua- 

cję: „Ubój będzie popołudniu, te- 

raz odbywa się ogłuszanie". 

Obliczano, jakie szanse mają 
poprawki rządowe i przewidywa- 
no nawet możliwość ich odrzuce- 
nia. Rodziły się na ten temat róż. 
ne domysły i kombinacje politycz- 
ne. Posłom i senatorom rozdano 
drukowaną książeczkę, zawiera- 
jącą opinję ks. prałata Trzeciaka 
o uboju, żydzi zaś rozrzucili bro- 
szurkę zwalczającą projekt. 

Galerje dla publiczności były 
wskutek zarządzonych obostrzeń, 
dość słabo obsadzone, natomiast 
tłumnie przybyli dziennikarze tak 
polscy jak zagraniczni, a przede- 
wszystkiem żydowscy. Około po- 
łudnia podano do wiadomości po- 
prawki wniesione przez rząd. Po 
ich uwzględnieniu tekst ustawy 
otrzymałby następujące brzmie- 
nie: 

„art. 11 Przy uboju w rzeźniach 
publicznych i prywatnych, bydło ro- 
gate, winie. owce, kozy, konie i inne 
zwierzęta ciepłokrwiste, winny być 
ogłuszone lub w inny sposób pozba. 
wione przytomności przed wykrwa- 
wieniem. 

art. 2. Nie wolno zwierząt wpro: 
wadzać na miejsce uboju przed zu- 
pełnem ukończeniem przygotowań 
notrzebnych do natychmiastowego u- 
boju, Wykrwawienie przy uboiu moż- 
na rozpocząć dopiero po całkowitej 
utracie przytomności przez zwierzę. 
Nie wolne oprawiać zwierzęcia przed 
stwierdzeniem jego śmierci. 

art. 3. Ubój bydła i koni dokony- 
wany b t może wyłącznie w rzeź- 
niach publicznych lub prywatnych, 
poza wypadkami dopuszczonemi w 
rozporządzeniu ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych, wydanem w poro- 
zumienių z Ministrem Spraw We. 
wnetrznych. 

art. 4. Minister Rolnictwa i Reform 
Rolnych w porozumieniu z Mini- 
strem Przemysłu i Handlu ustali w 
ńrodze rozporządzeń warunki, jakim 
powinno odpowiadać mięso przed do- 
puszczeniem go do obrotu hurtowego 
i w obrocie hurtowym. Rozporządze- 
nia te przewidzieć mogą w szczepól- 
ności: 

a) że inne dzielenie tusz zwierzę- 
cych niż na dwie podłużne połowy. 
zakazane będzie w rzeżniach publicz- 
nych i prywatnych, 4 , 

b) że wypuszczenie z rzeźni jako 
też wszelki transport (oddawanie, 
przyjmowanie i wykonywanie trans- 
portu) poza obrębem rzeźni tusz 
mięsnych surowych  dzielonych ina- 
ezej, niż na dwie podłużne połowy. 
bedzie zabronione, A A 

art. 5. Minister Rolnictwa i Re- 
form Rolnych w drodze rozporządze- 
nia, w porozumieniu z ministrem W. 
R. i O. P. oraz Ministrem Spraw 
Wewnętrznych, ustali odmienny spo- 
sób i warunki dokonywania uboju 
zwierzat dla celów konsumcyjnych 
tych grup ludności, których wyzna- 
nie wymaga w stosowaniu przy ubo- 
ju specjalnych zabicgów.  Itozporza- 
ńzenie to ograniczy ilościowo ubój 
dokonywany na powyższe cele do 
faktycznych potrzeb wyżej wymie- 
nionych grup ludności i to w ten spo- 
mób. żeby cała ilość miesa pochodzą- 
ca z tego uboju odpowiadała potrze- 
bom kcnsumcji odnośnych grup lud» 
ności. Obrót mięsem i przetworami 
mięsnemi, pochodzącemi z uboju u- 
normowany będzię rozporządzeniem 
| ok yw «may kot 


Nowi adwokaci 


«w Sądzie Apelacyjnem w Warsza. 
wje odbyła się uroczystość złożania 
ślubowania przez nowokreowanych 
adwokatów. 

W imieniu ślubujących wygłosł 
przemówienie adw. J, kurcyusr. 

Aktu ślubowania donełnili: Witold- 
Edward Bayer; Stanisław Boraks, 
Michał Chajkin; Marjan-Józef Chę- 
ciński; Aleksander Dzikowski, 5a- 
muel Epsztein (Łódź); Pinchos Fin- 
kel; Józef Goldberg; Tauba Goldfar- 
bówna; Hermən Hampel; ese 
Hirsch (Łódź); Józef Juress; Kazi- | 
mierz Jurkowski; Ju'jan Marek itar- ) 
wiński; 
Jerzy Kurcyusz; Abraham Last; 
Mordko Mersyk; Henryk Muszyński; 
Zygmunt Muller (Łouź): Gustawa 
Nasibirska; Mieczysiaw lączkowski; 
Zbigniew Raczyński; Aleksander Ro- 
zenberz; Tzdeutz Scharmach; Jan 
Sulej; Bronisława Sytman: Szymo:? 
Szajewicz (Łódź); Dawid Szerman 
tŁódź); Wiesiaw Szpakowicz; Józeť 
Szonert; Dawid Szulman; Tadeusz 
'eszner; Natan Topaz; Franciszek 
|ymowski; Sara Waldowa; Abruhan 
Witelson: Woiciech Zieliński. 


ea 


Leser | nińskim nielegalnych ulotek, 


Karol Kowalewski BEM | 


Ministra Przemysłu į Handlu, działa. 
jącego w porozumieniu z Ministrem 
Rolnictwa i Reform Rolnych. Rezpo- 
rządzenie to w szczególności ustali, 
że mięso ta będzie w sposób specjal- 
ny oznakowane, oraz, że sprzedaż 
tego mięsa dokonywana być musi w 
określonych miejscach i przez firmy 
Specjalnie koncesionowane w tym 
celu. 

art. 66 Kto wykracza przeciwko 
przepisom ustawy niniejszej lub wy- 
danym na jej podstawie rozporzą- 
dzeniom, podiega karze aresztu do 3 
miesięcy, lub karze grzywny do 3 ty- 
sięcy lub obu karom łącznie. Orzecz- 
nictwo należy do władz administra- 
cyjnych. 

art. 7 Wykonanie ustawy niniejszej 
porucza się ministrom: Rolnictwa i 
Reform Rolnych w porozumieniu z 
Ministrem Przemysłu i Handlu, 
Spraw Wewnętrznych oraz W, R. i 
, art. 8. Ustawa niniejsza wchodzi w 
życie z dniem 1 stycznia 1937 r. 
Na obszarze województwa  Ślą- 
skiego ustawa niniejsza wchodzi w 
Życie z dniem ogłoszenia w Dzienni- 
ku Ustaw oświadczenia prezesa Ra- 
dy Ministrów o wyrażeniu zgody Sej. 
mn Śląskiego ra tę ustawę, nie wczeź 


niej jednak, niż z dniem 1 stycznia |i Z kresów wschodnich. 


1937 r. 
Jak wynika z ustawy, pierwsza 


ZYCOWSCY 


dali się już we znaki Bydgoszczy 


BYDGOSZCZ, 17.3. (PAT). — 
Wczoraj zakończył się proces 
przeciwko 11 oskarżonym o dzia- 
łalność komunistyczną na terenie 
Bydgoszczy. W wyniku rozprawy 
sąd skazał Józefa Powalisa, Zofję 
Lasakową i Łaję Kurysa na 6 lat 
więzienia. przyczem naskutek za- 
stosowania amnestji kara została 
zmniejszona o 1/3. Jednocześnie 
sąd orzekł co do powyższych o- 
skarżonych, utratę praw obywa- 


Zydzi w Zasórowie 


wołają o pomoc 


Żydowski „Nasz Przegląd“ po- tyzowani za wszelką próbę doko- 


daje: 

„Gmina żydowska oraz żydow- 
ski komitet ratunkowy w Zagóro- 
wie (powiat koniński) nadesłali 
ŻAT-nej apel o pomoc z prośbą o 
cgłoszenie. 

8 lutego b. r. doszło, jak wiado. 
mo w Zagórowie do ekscesów an 
tyżydowskich. Podburzona przez 
agitatorów grupa chuliganów na- 
padła na żydowskich handlarzy. 
zdemolowała stragany i rabowała. 


Apel gminy żydowskiej w Zagó 
rowie głosi, że od wspomnianych 
wypadków stosowany jest wobec 
ludności żydowskiej „pogrom na 
zimno”. Przy pomocy teroru, sto- 
sowanego przez specjalnię zorga- 
rizowane bandy, przeprowadzony 
jest bezwzględny bojkot Żydów. 


Rewizje i aresztowania 
Wśród narodowców 


„Kurjer Poznański" donosi: 


„Ostrów. Znany w Ostrowie į o- 


kolicy działacz narodowy p. Gacek z; 
Lodzi, który wygłosił szereg przemó- | 


wień na zebraniach Str. Nar. w 
wiecie ostrowskim, został aresztowa- 
nw Łodzi. Uprzednie przeprowadzo- 
no u niego w mieszkaniu rewizję 
dała ona wynik negatywny. 

Przewieziono go do Ostrowa. Na 
zarządzenie sędziego Śledczego p. 
Gacek osadzony został w więzieniu 
karno-śledczem. Pawody aresztowa- 
nia narazie nieznane. 

Krotoszyn. Policja dokonała rè- 
wizji za bronią u znanego obywatela 
p. Józefa Biegańskiego. Wynik re- 
wizji był negatywny. 

Września. Został aresztowany ra- 
no o godz. 6 p. Stanisław Kubiak, 
sekretarz koła Stronnictwa Narod” 
wego we Wrześni. Zabrano go na po- 
sterunek policji, gdzie zatrzymano 


gn do godz. 11.30. Cel aresztowania ; 


nieznany. 
cz o godz. 6 rano areszto- 
wany został kierownik obwodowy S. 
N. p. Edmund Surdyk z Nowej Wsi 
Padgórnej. Odstawiono go 09 aresć- 
ru w Miłosławiu. gdzie zatrzymana 
go da godz. 1.80 popołudniu. Areszto- 
wanie nastąpiła WE E c A 
w . ko- 
p. Surdyka ò rozrzucanie w po z 
klócenia spokoju 


al A 
narwoliywały do 2 nie „dał 


publicznego. Przesłuchanie 
wyniku potw erdzającego- 

Twin: Ostatnio zostali aresztowa- 
ni w pow. konińskim i odstawieni do 
Kalisza następujący członkowie Str. 
Mar: 


W Wronowię kierownik koła Ste- 


e to potęga 


| Morz 
| Polski 


RE Altbrucha, zostało umorzo- 


| Cieszynie. l 


| 


Chrześcijańscy kupujący są tero- | 


zasadnicza zmiana polega na tem, 
że przy zachowaniu ogólnej zasa- 
dy ogłuszania zwierząt dopuszcza 
się wyjątek dla trzech wyznań: 
żydowskiego, karaimskiego i ma- 
hometańskiego. Druga naj- 
ważniejsza zmiana — leży w tem, 
że we wniosku p. Prystorowej za- 
kazane było dzielenie w rzeźni i 
wypuszczanie z rzeźni tusz zwie- 
rzęcych przeciętych nie na dwie 
podłużne połowy. 

Obecnie w projekcie rządowym 
przepis ten odesłany został do 
rozporządzenia Min. Rolnictwa, 
który może a zatem nie musi tego 
rodzaju podziału wprowadzać. 

W kuluarach wyrażono opinję, 
że o ile uchwalenie pierwszej 
ziniany nie napotka na trudności, 
o tyle druga poprawka wywoła 
przedewszystkiem sprzeciwy wnio 
skodawczyni, a także poszczegól- 
nych grup poselskich, w szczegól. 
| ności posłów z Polski zachodniej 


W tych warunkach, 
inne sprawy, 


wszystkie 
jakiemi Sejm zaj- 


komunigi 


telskich na 10 lat. Ponadto ska- 
zano Bol. Brańskiego i Kazimie- 
vza Latańskiego na 4 lata więzie- 
nia, również z zastosowaniem am- 
nestji. 5 oskarżonych uniewinnio- 
Do. 


Oskarżenie, dotyczące Chaima 


ne, w związku z wyrokiem skazu- 
jącym, wydanym już przez Sąd w 


nania zakupów u Żydów (towar 
jest niszczony, ubranie na nich po 
cięte i t. d.). Nie pozwala się też 
sprzedawać Żydom żywności, lub 
utrzymywać z nimi jakichkolwiek 
stosunków. 5-tvy już tydzień trwa 
tego rodzaju bojkot. Sześćdziesię- 
ciu kilku żydowskich handlarzy 
nie może się ukazać na rynku. 

Nędza 200 rodzin żydowskich w 
Zagórowie, którzy przedtem już ży 
li w nader ciężkich warunkach, 
jest nie do opisania. Więcej niż po 
łowa ludności żydowskiej ubiega 
się o pomoc komitetu ratunkowe- 
go, który nie może jednak z bra- 
ku funduszu sprostąć swym zada- 
niom, Odezwa zwraca się z ape- 
lem. aby przyjść z pomocą Żydom 
w Zagórowie, skazanym ra śmierć 
glodową w ścisłem znaczeniu tego 
slowa", 


fan Wasielewski i Michał Dereziński; 

W Tomicach: Franciszek Rzepicki 
i Wiadysław Ślebioda: 

W Rudzie Wieczyńskiej: kierownik 

œa Antoni Mazurek, Tadeusz Kaź- 
mierski, Kazimierz Marciński i Ma- 
surek; 

W Nowym Toporowie: sekretarz S. 
N. Władysław Miara. Jan Gondecki, 
Wacław i Józef Sledziowie; 

W Grabienicy: Józef Adaszak. 

Słupcy zostali aresztowani 
członkowie S. N.: kierownik koła 
Pawela, Belechowicz i Czarczyński. 

W Konojnie po przeprowadzeniu 

rewizyj zostali aresztowani i odsta- 
wieni do Konina: Czesław Michalski, 
Bronisław Michalski, Franciszek Kop 
czyński, Józef Smorgol, Władysław 
Olczak ; Franciszek Kubacki. 
W Wrąbczynku po rewizjach _ Zo- 
stali aresztowani: kierownik Koła 
Franciszek Parus i Bronisław Nieto 
piel. Poprzednio już została areszto- 
wnaa żoną p. Nietopiela, która vo- 
stała wrar z małem dzieckiem odsta- 
wima do Kalisza. Jedno dziecko, mie- 
szkanie, dom i skład rzeźnicki pozo- 
staty na Bożej łasce. Nadto areszto- 
wami zostali pp. Antoni Parus, Sta- 
nistaw Dopierała, Michał Kowalski, 
Antoni Juszczak i Szczepan Sopczak. 
Powód aresztowań nieznany. 

W Róży Koszuckiej została prze- 
prowadzona rewizja u kierownika Ko- 
a Stronnictwa Naradowego p. Hen- 
ryka Wysockiego. Rewizja dala Wy- 
nik negatywny. P, Wysockiego 8- 
resztowano i odstawiono do Konina. 
Również odbyła się o g. 7 rano Te- 
wizja u p. Przetarskiego. Przepro 
wadzała ją policja ze Słupcy. Wynik 
negatywny. 

Pyzdry. Aresztowani tu ostatnio 
narodowcy pp. Kazimierz Wożnisk: 
Aleksander Urbaniak, Jan Kamin- 
ski, Ignacy Ignaszak, Józeć Kamin- 
ski i Włudysław Andryszak wszyscy 
z Rataj, po przesłuchaniu w Koninie 
zostali zwolnieni" 
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ABC — NOWINY 


rzadu 


NZ Z O O Z S 


CODZIENNE 


mował się wczoraj, nie budziły 
zainteresowania. Uchwalono pro- 
jekty rządowe o prawie wekslo- 
wem, o prawie czekowem, o do- 


datkowych kredytach itd. O godz. | 


2 popołudniu, p. marszałek Car 
odroczył posiedzenie do godz. 4.30 


popołudniu. 


Sensacje w procesie 


o zajścia w Rykocmiach 


(Od własnego korespondenta „A BC”) 


Wilno, w marcu. 

W sobotę Sąd Okręgowy w Wil- 
rie w dalszym ciągu rozpoznawał 
sprawę zajść w Rykontach. (Cho- 
dzi o proces, wytoczony przez 
kierownika szkoły, Sakowicza, re- 
daktorowi „Dziennika Wileńskie- 
go"). 

Zaraz na początku posiedzenia 
miała miejsce pierwsza sensacja. 
Mianowicie, rzecznik oskarżenia, 
mec. Andrejew, złożył Sądowi list, 
który otrzymał oskarżyciel, Sako- 
wicz, od jednej z dziewczynek, 
zbadanych przez Sąd w pierwszym 
dniu procesu. Dziewczynka ta, 
Rozalja Hornatkiewiczówna, prze- 
prasza Sakowicza za to, że w swo- 
ich zeznaniach powiedziała „parę 
slów“ krzywdzących go. Ponadto 
z treści listu wynikałoby, że Hor- 
natkiewiczówna zeznawała pod 
przymusem. 

Rzecz oczywista, ogłoszenie li- 
stu wywołało na sali zrozumiałe 
poruszenie, gdyz ewentualna au- 
tentyczność tego listu podważała- 
by nader dotkliwie stanowisko o- 
trony. To też obrońca oskarżone- 
go, apl. adw. Kownacki, zmierza- 
jąc do ustalenia, w jakich warun: 
kach list ten został napisany, 
wnosi o ewentualne: odroczenie 
sprawy i zbadanie ponowne Hor- 
natkiewiczówny. Jednocześnie 
zgłasza obrona szereg innych 
świadków, mających ustalić, że 
na Hornatkiewiczównę i jej Sio- 
strę wywierano presję w kierun- 
ku zmiany zeznań na korzyść na- 
uczycieła Sakowicza. 

Drugą sensacją sobotniej roz- 
prawy było ustalenie przez obro- 
nę, iż główny filar oskarżenia, 
inspektor Ziemacki, jest Krewnym 
Sakowicza, którego ściągną] za 
sobą z Wołynia. Odpowiadając na 
pytania obrony przyznaje insp. 
Ziemacki, iż abiecywał pewnym 
czynnikom usunąć z Rykont Sa- 
kowicza „ze względów pedago- 
gicznych*, ale poruszenie tej 
sprawy w prasie powstrzymało go 
od tego kroku. 

Wogóle w miarę postępu pro- 
cesu rola inspektora szkolnego w 
całej sprawie „wojny religijnej" 
staje się coraz jaśniejsza. Dobit- 
nie określił to Świadek: red. Mac- 
kiewicz, który wyraźnie powie- 
dział, że jego zdaniem, Kurator- 
jum, działając przez Ziemackie- 
go, rozjatrzyło i bez tego zaognio- 
ne stosunki w parafji rykonckiej. 

Fatalnie dla oskarżenia wypad- 
ły zeznania dziekana trockiego, 
ks. Stefanowicza. Stwierdził on 
kategorycznie, iż przeprowadza- 
nie dochodzenia przez Ziemackie- 
go było stronnicze, że badając 
dzieci inspektor starał się je pe- 
Szyć tak, by podważyć wiarogod- 
ność zeznań, niekorzystnych dla 
nauczyciela Sakowicza. Dzieci, 
zdaniem ks. Stefanowicza, katego- 
rycznie potwierdzały swe zezna- 
nia o bluźnierczych wystąpie- 
niach Sakowicza. 

Sąd zarządza konfrontację obu 
świadków, przyczem insp. Zie- 
macki zmienia swe pierwotne ze- 
znania, przyznając, iż dzieci z 
Kiemieliszek istotnie potwierdzi- 
ły oskarżenia pod adresem Sako- 
wicza. 

Doprowadzone przez oskarżenie 
trzy uczenice ze szkoły powszech- 
nej w Rykontach zeznają na ko- 
> a 


Proces 
o wykopany skarb 

POZNAŃ, 17.3. W dniu 23 b. m. 
na wokandzie Sądu Okręgowego 
w Poznaniu znajdzie się głośna 
sprawa wykopania ziotych monet 
przy ul marsz. Piłsudskiego 35. 

Na ławie oskarżonych zasiądą 
Wojciech Nowak, oskarżony o 
kradzież tych monet, oraz Nie- 
miec Franciszek Gartman (Gór: 
na Wilda 92), oskarżony o paser- 
stwa 


O EW ZO Z o e EO 


rzyść Sakowicza, zaprzeczając na- | 


wet temu, do czego sam Sakowicz 
się przyznał. 

W końcu posiedzenia obrona 
zgłasza kilka dodatkowych wnio- 
poon | | ©) 


sków, prosząc o dołączenie szere- 
gu akt i dokumentów. 

Sad postanowił rozprawę prze- 
rwać celem zbadania niektórych 
świadków. Wilnianin. 


Koniec walki o „Bretniak” wileński 
Zdecydowane zwycięstwo Narodowców 


WILNO, 17.3 (tel. wł.). Wczoraj 
wieczorem zakończyła się kampa- 
nja wyborcza w walce o Bratnią 
Pomoc Uniwersytetu Stefana Ba- 
torego w Wilnie. 


Koniec tej walki przyniósł zde- 
cydowane zwycięstwo młodzieży 
narodowej, gdyż lista narodowa 
otrzymałą 430 głosów, zdobywając 
15 mandatów na 24 w zarządzie 
bratniackim, gdy na listę sana- 
cji, padło głosów 303, co dało w 
rezultacie 9 mandatów. 


By dokładnie uświadomić sobie 
znaczenie tych liczb, należy je 
porównać z wynikiem wyborów w 
reku 183ł-ym. (W 1935 wyborów 
nie było i lista narodowa przeszla 
bez głosowania, jako jedyna). 
Otóż wówczas na listę narodową 
padło głosów 491, gdy na 8 listy 
sanacji, komunistów i organiza- 


cyj katolickich (pozostawały one 
zbliżo- 
sanacji „Odrodzenia ') |Rosjanie natomiast w większości 


podówczas pod wpływem 
nego do 


becnie sytuacja narodowców by- 
ła o tyle gorsza, że przeciwnicy 
zgłosili tylko jedną listę, a więc 
nie można było liczyć na rozbicie 
głosów. A jednak lista narodowa 
uzyskała zdecydowaną większość. 
Nie pomogło sanatorom uni kupo- 
wanie głosów, co, jak wiadomo, 
zostało ujawnionem na Wainem 
Zgromadzeniu, ani kampanja oO- 
szczerstw, prowadzona za pomo- 
cą anonimowych ulotek. 

Nastroje narodowe młodzieży 
akademiekiej są dziś tak mocne | 
pewne, że nie złamią ich, ani po- 
gróżki (bo i tem operowano, za- 
powiadając czołowym kandyda- 
tom listy narodowej wysłanie do 
Berczy), ani żadne „figle“ przed- 
wyborcze. 

Charakterystycznem jest, że 
listę sanacyjno - komunistyczną 
poparły także mniejszości narodo- 
we, a więc Litwini, Białorusini, 
oraz nieliczni u nas Ukraińcy. 


padło głosów 564, Jeżeli mimo to. oddali swe głosy na listę narodo- 


narodowcy uzyskali podówczas 1 
to jest połowę mandatów, 

dzięczać to należy rozbiciu 
głosów przeciwnych na 3 listy, 
co przy systemie de Hondta zwie:: 
szyło szanse listy narodowej. O- 


a | 
szy 


zaw- 
się 


wą. 

Wynik wyborów zatem świad- 
czy o dalszem wzrośnie wpływów 
obozu narodowego na terenie a» 
kademickim. 

P. E. 


Bliskie niebezpieczeństwo 
Żydzi masowo się chrzczą 


Miesięcznik „Etudes“, wydawa 
ny przez oo. Jezuitów, zamieszcza 
w swym ostatnim zeszycie arty- 
«uł, poświęcony nawracaniu się 
Żydów na katolicyzm. Podług o- 
statnich obliczeń przeciętnie co 
roku na 10.000 Żydów jeden prze- 
chodzi na wiarę katolicką, czyli 
że na ogólną liczbę Żydów na 
świecie porzuca judaizm rocznie 
1.700. 

Zjawisko nader ciekawe: jak 
twierdzi autor artykułu, o. Bonsir 
ven, majacy się dobrze na tych 
sprawach. w okresach zamieszek 
politycznych liczba  nawróceń 
wśród Żydów wzrasta zazwyczaj 
kardzo znacznie. Niektórzy z na- 
wróconych powracają potem spo- 


Ri owy 


Ubezpieczzin 


Zakład Ubezpieczeń Spolecz- 
nych wyjaśnia, że zarządzone 
przez władze nadzorcze zamknię- 
cie z dniem 1 kwietnia r. b. szp% 
tala na Solcu podyktowane było 
dążeniem do polepszenia warun- 
ków leczenia szpitalnego, którym 
wspomniany szpital przestał od- 
powiadać przedewszystkiem ze 
względu na pogarszający eię stan 
budynku. 


Równocześnie,  Ubezpieczalnia 


wrotem do rełigji mojżeszowej. I 
tak np. w roku 1917 Węgry miały 
tylko 432 nawrócenia Żydów, nato 
miast w r. 1919, który, jak wiado- 
mo, przyniósł poważne zaburzenia 
spoieczne, nawróceń było aż 4.226. 
Następnie liczba ta spadla do 234- 

Od roku 1024 jednakże nawróce- 
nia Żydów węgierskich są coraz 
częstsze. 

W Austrji od r. 1910 do 1934 
przeszło na łono Kościoła katolic-. 
kiego 5.355 Żydów. We Francji 
liczba rocznych nawróceń Żydów 
wyraża się stosunkiem jednego 
do 3-ch tysięcy Izraelitów. W sa- 
nym Paryżu podczas ostatnich 
pięciu lat przyjmowało co roku 
chrzest przeciętnie 290 Żydów, 


szpital 
i Sgolecznoj 


Społeczna podjęta kroki w kierun- 
ku adaptacji jednzgo z własnych 
budynków na urządzenie należy- 
cie postawionego szpitala ze 
zwiększoną w stosunku do obec- 
nego stanu ilością łózek. 

Do czasu uruchomienia nowego 
szpitala chorzy mają w pełni za 
pewriony pobyt i leczenie w in- 
nych, a przedewszystkiem w miei 
gkich szpitalach. 


Proces 26 wywrołtowców 


ZYdCUWSCY 


komunist: 


agitowali wśród studentów i robotników 


Urząd Prokuratorski doręczyt ji stowarzyszeń akademickich. 


akt oskarżenia w jednym z naj-| 


większych procesów komunistycz- 
rych, jakie w ostatnich latach 
wpłynęły do Warszawskiego Sądu 
Okręgowego. W przyszłym miesia 
cu na wokandzie Wydziału VIII 
karnego Sądu Okręgowego znaj- 
dzie się sprawa 26 osób, pociągnię 
tych do odpowiedzialności karnej 
za działalność wywrotową wśród 
erganizaeyj młodzieży robotniczej 


„kwietnia 


„Na czele oskarżonych znajdnią 
się: Pinkus Finder i Dawid B.u- 
rienkrantz. Znaczną część oskar- 
żenych stanowią kobiety w licz. 
vie 11 z Honorata Pietrak na eze 
le. Na praces komunistyczny powo 
łanych bedzie 87 świadków. Oskar 
żenie popiera wiceprokurator dla 
spraw politycznych, Kożuchowski. 

Proces *oznocznie się w dniu tā 
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Dziś św. Cyryla. 

Jutro św. Józefa. 


ŚRODA 
4— 19 


ZEATRY 


TEATR WIELKI: Dziś i dni na- 
stępnych „Kwiat Hawaju”. 


TEATR NARODOWY: Dziś i co- 
dziennie „Mieszczanin - szlachcicem“ 
Moljera w reżyserji i z udziałem Žel- 
werowicza w roli głównej. 


TEATR POLSKI: Dziś „Wieczór 
Trzech Króli* Szekspira. 

W czwartek  „Zburzenie Jerozoli- 
my“ z Węgrzynem i Junoszą-Stę- 
powskim na czele. 


TEATR LETNI: Dziś komedja 
„Raz się tylko żyje“ MKiedrzyńskie- 
go z Milą Kamińską. 


TEATR NOWY: Spowodu choro- 
by p. Barszczewskiej, cieszące się 
wielkiem powodzeniem przedstawie- 
nie „Tessy“, zostaje na kilka dni od- 
wołane. Dziś komedja „Był sobie yię- 
zień'*. 

TEATR MAŁY: Dziś w reżyserji 
Warneckiego komedja „Koko“ A- 
charda z Gorczyńska w roli tytuło- 
wej. 

STOŁECZNY TEATR  POWSZ.: 
Dziś przy ul. Narbutta 14 o godz. T 
wiecz. „Chory z urojenia'* w reży- 
serji St. Wysockiej ze St. Łapinskim 
w roli tytułowej. 

TEATR ATENEUM: Do piątku 
teatr nieczynny. W sobotę 21 b. m. 
premiera sztuki „Zamach“ z Jara- 
czem i Eichlerózwną. 


REDUTA (Kopernika 56/40): „Pier 
ścień wielkiej damy“ C. K. Norwida. 

TEATR KAMERALNY: Dziź 
„Matura“. 

TEATR MALICKIEJ: Dziś „Tra- 
fika pani generałowej', 

CYRUŁIK WARSZAWSAI: Dziź 
i codziennie nowa rewja „Mycie glu- 
wy“ — 7.15 j 9.80. 


TEATR „WIELKA REWJA”. Tziś 
i jutro komedja muzyczna „Całus 
i nic więcej". 

WARSZAWSKA SZOPKA POLI- 
TYCZNA (Cafe Club): Dziś i co- 
dziennie dwa przedstawienia o sodz. 
7-6j i 9-ej. 

CYRK STANIEWSEICH: Dziś o 
719.15 wiecz. wielki nowy program. 
Na czele atrakcyj — Eduardo Bianco 
król tanga. 
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LWÓW, 17. 3. W Sądzie Okrę- | 
gowym rozpoczął się w ponie- 
dziaiek wielki proces o zabójstwo 
komisarza magistratu, Alojzego! 
Gosławskiego. Na ławie oskarżo- 
nych zasiadt syn zabitego b. stu- 
dent politechniki, obecnie podcho 
rąży 22-letni Kazimierz Gosłuw- 
ski, oskarżony, że „pod wpływem 
silnego wzruszenia w zamiarze za 
bieia dał do ojca trzy strzały re- 
wolwerowe, powodując jego 
śmierć", 

Tragedja rozegrała się w nocy 
1 listopada 1934 r. w AEM) 
Gosławskich przy ul. Stryjskiej, ! 
po powrocie denata z nocnej hu-| 
lanki. Kto był sprawcą śmierci 
Gosławskiego, stanowczo nie u- 
stalono. Początkowo podejrzewa- 
no żonę, Leonję, spowodu złego 
pożycia małżeńskiegu. 

Goslawska oraz syn jej Stefan 
nie przyznali się do czynu í winę 
wziął na siebie oskarżony Kazi- 
mierz Gosławski, twierdząc, ż 
strzał padł w czasie szamotania 
się z ojcem, który w krytycznej 
chwili strzelił do matki z rewol- 
weru. 

Zabity obchodził się brutalnie 
z żoną i dziećmi. Przyczynę tego 
upatrywala Gosławska w przyja- 
ciółce męża. Krytycznej nocy Go- 
sławski powrócił do domu pijany, 
ydy usnął, Gosławska skontrolo- 
wała portfel į stwierdziła, że z 
całej pensji pozostało zaledwie TO 
zł. W parę godzin potem padł 
tragiczny strzał. 

Oskarżony nie poczuwa się do 
winy, nie przeczy jednak, że był 
mimowolnym sprawcą śmierci 
ojca. Oskarżony rysuje ponury o- 
braz pożycia rodziców. Zabity Go- 
sławski miał kilka przyjaciółek i 
tracił na nie pieniądze, nie dając 
matce na utrzymanie domu i 
kształcenie dzieci. Studja ną po- 
litechnice musiał oskarżony prze» 
waé, spowodu niezapłacenia czes- 
nego. Najboleśniejszym. dla mat- 
ki i dzieci był fakt, że wiedziano, 
iż pieniądze ojca wydawała przy- 
jaciółka. 

Krytycznego wieczora ojciec 
wrócił o godz. 28 pijany. W tem 


zoiądków nowych niema... 


trzeba więc dbać o zdrowie i siłętją, dlatego też stosuje się je przy 


żołądka. Nie wolno niszczyć 
nów trawienia obstrukcją! Zioła 
magistra Wolskiego ze znak. ochy. 
„Gastrosa” łagodnie przeczyszcza: 


. D muzyki 


orga- | ctistrukcji. 


Wytwórnia: MAGISTER WOT 
SKI, Warszawa, Złota 14. 


Lambros Demetrios Callimahos - 
Recital na flecie 


Mistrz gry na aulosie Lambros 
Demetrios Callimahos, nie jest 
wcale postacią z greckiej mitolo- 
sji. Jest on Amerykaninem, profe 
sorem Mozarteum w Salzburgu i 
wystąpił z własnym recitalem fle- 
towym w sali Konserwatorjum. 
Był to prawdziwie rewelacyjny 
koncert. - 

Nie wiemy jak grywali „najstar 
si anieli“ na swych aulosach; nie 
słyszeliśmy też nigdy fletni Pa 
na, zwołujacej swemi trelami sta 
da nimf i faunów. Ale po recita- 
łu L. D. Callimahos'a możemy 
sobie to wszystko łatwo wyobra- 
zić, ten świetny muzyk łączy bo: 
wiem w sobie wszystkie cechy wy 
jątkowego talentu wirtuozowskie- 
go. í 

Od aniołów chyba przejął swój 
"przepiękny, łagodny, niewymow- 


Ż miasta 
LIKWIDACJA STRAJKU 


W inspekcji pracy IV obwodu od- 
była się wczoraj konferencja w spra- 
wie strajku w fabryce lamp Jan Ser- 
kowski i S-ka, trwającego pd 9 b. 
m. na tie niewypłacania zaległych 
zarobków. W wyn.ku konferencji 
strony doszły do porozumienia. U- 
stalono terminy splaty zaległości. 
Strajkujący w liczbie 10-ciu wzno- 
wili 17 b. m. pracę. 


/W ŚRODĘ, 18 B. M. 


o godz. 18 odbędzie się posiedzenie 
komisji Źinansowo-budżetowej Tym- 
czasowej Rady Miejskiej, na którem 


"le sfodki ton i artystyczna del!- 
katność dźwięku. Miękość į sub- 
telnaść jego gry jest niezrównaną, 
Oddech ma niezwykle długi: nie 
braknie mu nigdy tchu, nawet 
przy najdłużej wytrzymanych nu- 
tach, pomimo, iż gra na flecia wy. 
maga dużych oddechów i czę 
stych pauz. 

L. D. Callimahos dokonywuje 
jeszcze innych cudów: zmienia co 
chwila barwę dźwięku. Raz daja 
on mocny, niemal ostry ton. prze- 
mienia go szybko w srebrzyście 
jasny, poteni znów przechodzi w 
| matowy półton, jakby stłumiony i 
|Cochodzący z oddali. L. D, Calli-| 
mahos ma niebywale bogactwo od 
cieni w dynamice gry: po cicho| 
lzagranej fazie, powtarza on ją je, 
szcze ciszej, jeszcze bardziej pia- 
no, pianissimo, pianississimo itd. 
dochodząc w swem stopniowaniu 
da dźwięków ledwo dostyszalnych. 
Pomimo tego, w jego grze nie da- 
je się nigdy słyszeć najmniejsze 
dmuchanie, żaden niemiły szmer. 
Tajemnica tego idealnie czystego 
dźwięku tkwi w szczególnym spo- 
sobie układania warg i w warto- 
ści jego cudownego instrumentu. 

Spod palców L. D. Callimahos'a 
plyną również burwne kaskady pe 
rełkowatych biegników. tryskają 
fontanny zawrotnych gam i lek- 
kich pasuży, falują tryle i ciśnie- 
wają  ałuchaczy  wiriuozowską 
techniką prawdziwie „zaczarowa 
nego“ fletu. r 

Znakomite. przemyślane 


nan aae 


frazo- 


rozpatrzone będą preliminarze budże- wanie, poczucie elegancji stylu i 


towa gazowni miejskiej, 
zakładów opałowych, miejskiego do- 
mu składowego, piekarni miejskiej 
oraz majątku komunalnego. 


miejskich ¢ 


wysoka kultura muzyczna zapew- 
niają L. D. Callimahos'owi pievw- 
sze miejsce wśród flecistów świa- 
| ta. Michał Kondracki. 


miejscu oskarżony zaczyna pła- 
kać i przez dłuższy czas nie mo- 
że się uspokoić. Już na progu po- 
koju sypialnego, ojciec począł od: 
grażać się matce, która uciekła 
do dzieci. W jakiś czas potem 
ojciec położył się spać. Zbudził 
oskarżonego w nocy krzyk ojca, 
który naigorszemi słowy wyzy- 
wał matkę, poczem usłyszał płacz 


ABC — NOWINY 


CODZIENNE 


Płacz syna w sądzie 


Oskarżonego o ojcobójstwo 


Sensacyjny proces we Lwowie 


matki i strzał rewolwerowy. O- 
skarżony zaczyna znowu spazma- 
tycznie płakać. „Kiedy wszedłem 
do pokoju ojca — mówi oskarżo- 
ny — ujrzałem ojca z rewolwe- 
rem w ręku. Podbiegłem do nie- 
go. z zamiarem wyrwania mu bro- 
ni. Chwyciłem za rękę, skręciłem 
ją i w tej chwili padł strzał". 
Rozprawa potrwa 3 dni. 


B. minister ukraiński 
przed sądem w Łucku 


ŁUCK, 17.3. Przed łuckim Są 
dem Okręgowym odbył się proces 
przeciwko b. kierownikowi wy- 
cziału technicznego Zarządu m. 
Łucka, inż. Filipowi Filipczuko- 
wi, b. ministrowi komunikacji 
przy rządzie Petlury oraz przeciw 
b. zastępcy kierownika teguż wy- 
działu Zarządu Miejskiego. Jaro- 
siawowi Fartuchowi, urzędnikom 
Wacławowi Kępińskiemu, Boru- 
chowi Morano i 13 mieszkańcom 
m. Lucka, oskarżonym z art, 286 
bar. 2 1 200 k. k. 

Akt oskarżenia zarzucał inż. 
tilipczukowi, że ten podczas peł- 
nienia swych funkcyj urzędo. 
wych, w celu osiągnięcia dla sie- 
bie korzyści materjalnych, dzia. 
łał na szkodę interesów publicz 
nych i wykonywał prywatne pla- 


to 


ny budowlane wbrew ustawie, a 
pozatem w 6 wypadkach pobrał 
pewne kwoty od swych klientów 
za ułatwienie uzyskania przez 
nich pożyczek budowlanych. 

Oskarżonego Fartucha pociag- 
nięto do odpowiedzialności za 
współudział z inż. Filipczukiem, 
pozostali dwaj urzędnicy oskar- 
żeni byli za drobniejsze przewi- 
nienia. 13-tu mieszkańców m. 
Łucka oskarżono o udzielanie inż. 
Filipczukowi łapówek. 

Przewód sądowy nie potwier- 
dził zarzutów, zawartych w ak 
cie oskarżenia. Zeznania świad 
ków wypadły dla oskarżonych ko- 
rzystnie. Sąd po 3-dniowej roz 
prawie i wysiuchaniu stron wy- 
dał wyrok. uniewinniający 
wszystkich oskarżonych. 


Wodą z obmytego nieboszczyka 


Chciała nakarini 


C narzecz0ne30 


Makabryczne pomysły zawiedzionej w miłości 


RÓWNE, 17.3. Makabryczna hi- 
storja rozegrała się w Ostrogu. 
Niejaka lendisówna miala wyjść 
zamąż za Grinberga, który starał 
się o jej rękę od kilku lat. Nagle 
jednak Grinberg pokłócił się z 
Lendisówną i zerwał znajomość. 
Lendisówna była w rozpaczy, 
wreszcie wpadła na makabryczny 
pomysł. 

Oto słyszała, że można uzyskać 
spowrotem milość młodzieńca, je- 
śli da mu się napić wody, którą 
cbmyto zmarłego człowieka. Len- 
disówna postanawia taką wodę 
zdobyć. W tym czasie umiera 
tiedny żyd w Ostrogu, a Lendi- 
sówna w nocy wkrada się do mie- 


| 


szkania cudzego, gdzie leżą zwło- 
ki zmarłego. 

Wyjmuje kit z okien i szyby, 
wreszcie otwiera okno i wchodzi. 
Budzi jednak domowników, któ- 
rzy zlapali Lendisównę i zaczęli 
bić. Ucieka przez okno. trzyma- 
jąc kurczowo flaszeczkę z woda 
po obmytych zwłokach. Dopiero 
dalsze zapytania wyjaśniają spra- 
wę. 

Narzeczony naturalnie dowie- 
Cział się o wszystkiem i nie wy- 
pił już zbawiennego płynu. Len- 
disówna dalej została w domu. 
gdyż teraz już narzeczony porzu- 
cil ja na stałe. 


Falszywy lekarz 


grasuje na Pokuciu 


KOŁOMYJA, 17.3. Przed kilka 
ćniami zatrzymała policja w Za- 
olotowie oszusta, niejakiego Iana 
Stefuraka z Peczeniżyna, pow. 
Kołomyja. Stefurak objeżdżał po- 
wiat Śniatyński, uzbrojony w 
wielkie rogowe okulary, termo- 
metr lekarski i kilkadziesiąt fla- 
szeczek z płynami, przedstawia- 
jąc się wszędzie jako lekarz o- 
pieki społecznej z Kołomyi. Dnia 
łu b. m. „iekarz' przybył do dwo- 
tu w Chlębiczynie Polnym, zwo- 
iuł całą służbę dworską, której 


Wypadki i 


Zamachy samobójcze Przy ul. Grzy 
bowskiej wypiła wiekszą ilośc subl- 
matu 22-letua meżatka Eugenja Ar- 
ciszewska. Stan groźny. 

Władysław Kłosiński, lat 30, robot- 
nik, (Wolska 63), po sprzeczce ro- 
dzinnej, zadał sobe nożem dwie rany 
kłute w okulicę serca. Stan ciężki. 

Wacław Mioduszowski, lat 22, ro: 
botnik, (Wołomińska 50), otruł się 
kwasem solnym. 

Wystrzalem z rewolweru usiłowali 
pozbawić się życia Kazim erz Skoczy- | 
las, lat 40, (Długa 31), kierownik ra- 
chuby warszawskiego okręgowego 
Urzędu Miar. Stan ciężki. 

W mieszkaniu wiasnem przy ul. Ma- 
zowieckiej Nr. 1, popełnił zamach sa- 
mobójczy przez powieszenie Stanisław 
Sielczak, lat 63, woźny jednego z ban- 
ków. Lekarz pogotowia stwierdzi 
zgon. Przyczyną samobójstwa niepo 
rozum.en.a roQazinne. p 

Robotnica Natalja Gerlich, lat 39, 
zam. przy ui. Dzielnej 88$, po libacji 
w swen mieszkaniu, będąc w stanie 
nietrzeżwym, wypiła w zamiarze sa- 
mobojczym większą ilość esencji octo- 
wej. Lekarz pogotowia, po przepłuka- 
niu jej żołądka, pozostawił Gerlicho- 
wą na kuracii w domu. 

Śmierę w piwnicy. Michał Zuzak 
(Złota 24), lat 67, kucharz, zeszedł 
w tynize dormu do piwnicy po węgiel 
i tam zasłabł Stwierdzono smierć z 
nieustalonej przyczyny. ; i 
„Złodziej w Palajs de Dance W ka- 
wiarni „Palais de Dance", (Rymarska 
14). zatrzymano Wolfa  Rothoica, 
(Ogrodowa 16), który usiłował skraśc | 
siebrną papierośnicę z torebki Ruty| 
Goctawer, (Nowiniarska 18). 


polecił się natychmiast wymyć i 


wykąpać, gdyż musi przystąpie 
do badania. 
Kiedy cała służba, rozebrana 


do naga, stanęła przed rzekomym 
lekarzem, jeden z fornali ze zdu- 
mieniem rozpoznał w nim Stefu 
raka, z którym razem siedział w 
więzieniu w Kołomyi i nazajutrz 
po „badaniu“ zawiadomił policję. 
Oszusta aresztowano. 

Okazuje się, że poszkodowanych 
na różne sumy jest kilkadziesiąt 
osób. 


kradzieże 


Kainowa zbrodnia Na tle nicporo. 
zumień rodzinnych we wsi Wyczółki, 
(gm Falenty, pow. warszawski), Jan 
Antoniak, lat 39, zadał 3 rany dłutem 
w glowe bratu swemu Franciszkowi. 
lat 55. Jana aresztowano, ciężko ranne- 
+ Franciszką przewieziono do szpi: 
tala. 

Wypadek przy pracy. Przy ul Pań- 
skiej 102, podczas piłowania drzewa 
pękła piła, której część utkwiła w bo- 
ku robotnixa 33-letniego Stamsława 
Popińskiego (Wegierska 17). W sta- 
ej ciężkim przewieziono go do szpi- 
tala 

Piotr Cioledzinowski, lat 28, zamie- 
szkały na Okęciu, wracając nocą do 
domu, wziął ze sobą prostylutkę z 
Warszawy, imienem Halinka (nazwi- 
sko nieustalone) Gdy prostytutka 
podpiła i zaczęła bić Golędzinawskie- 
go, wówczas len zdenerwowany Otwo- 
rzył drzwi j zepchnął „Halinkę”” ze 
schodów Dziewczyna potłukła się do- 
tkliwe i doznała wstrząsu mózgu tak, 
że przewieziono ją niepzytomną do 
szpitala. (ivlędzinowskiego zatrzyma- 
no. 
17-letnia Marjanna Kępka. zamiesz- 
kała w Otwocku przy ul Łukasińskie- 
go 6$, złożyła zameldowanie na po- 
sterunku policji, iż kochanek jej matki 
Stanisław Kisiatiewicz, dnia 23 gru- 
dnia 1935 r. dokonał na niej gwałtu : 
od tego czasu zmuszał ją do uległości, 
grożąc zabiciem. Nieszczęśliwa dziew- 
czyna, nie mogąc znosić dłużej hań- 
by, zdecydowała się donieść o wszyst- 
kem policji. Kisiakiewicza zatrzyma- 
no. 
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Do wszystkich Kliientów firmy „.KAMCZAT 


Na ostatnich aukcionach w Leningradzie, Londvnie i Oslo zakupiliśmy po 


cenach wyjątkowo niskich, ponad 1500 isów srebrnych, niebieskich i krzy- 
żaków. Aby uprzystępnic wszystkim nabycie sprzedajemy je juź od zł. 175.— 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 137, 


„KAMCZATKA“ 


POZNAŃ. PIERAČKIEGO 14 
D . NEO E) 


R 4DF 


Środa, dn. 18 marca 


6.30 „Kiedy ranne... 6.34 Gimna- 
styka. 6.50 Muzyka (pł). W przerwie 
o godz. 7.20 — Dziennik por. 7.50 
Program na dz. bież. 8.00 Aud. dla 
szkół. 

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dziennik połudn. 1215 „Dziecko w 
wieku przedszkolnym“: „Rozwój fi- 
zyczny dziecka” — pogad. wygłosi 
Dr. M. Gromski. 12.30 Koncert Zespo- 
łu T., Seredyńskiego (ze Lwowa). 
13.25 Chwilka gosp. domowego 

15.15 Wiad. o eksprcie. 15.20 Prze- 
gląd giełd 1530 Muzyka lekka (pł.). 
16.00 „Rozmowa Majsterklepki z Le 
pigliną””: „Będzie nam potrzebny ba- 
romcetr“ — pogad. dla dzieci starszych 
w oprac. K Piekarczyka (z Poznania) 
16.20 Recital wiolonczelowy E. Steg- 
mana. M T. v. Paradis: Sicilienne. 
J} S Bach — Sam Franco: Arioso, 
G. Cervette-Stegman: Cantabile, G. 
Sgambati: Serenata napoletana, Tessa- 
rini-Trovell: Sonata. 16.45 Rozmowa 
muzyka ze słuchaczem radja. 17.00 
„Dyskurujmy*: „O granicach toleran- 
cji” — dr. Al. Hertz. 17.20 Pieśni E. 
Griega odśpiewa Sława Gugojewicz. 
(z Poznania). 

17.50 „Książka i wiedza”: „O książce 
M. Sokolnickiego „Czternaście lat” — 
dr. W. Lipiński (z Krakowa). 18.00 
Koncert rekl. 118.25 „Skrzynka ogól- 
pna“ — dr. M. Stępowski. 18.35 „Życie 
;kult i art. stolicy”. 18.40 Program na 
dzień nast. 18.45 „Po dylach i kład- 
"kach Polesia” — pogad. wygłosi M. 
Gajak. 19.00 Przemówienie Pana Pre- 
zydenta R. P. prof. I. Mościckiego, po- 
święcone Marsz. J. Pilsudskiemu. (Tr. 
z Zamku). 19.15 F. Rybicki: Pieśni 
Żołnierza Polski Niepodlegiej. 19.35 
Wiad. sport. 19.45 Reportaż aktualny. 
20.00 Muzyka salonowa (pł.). 20.45 
Dziennik wiecz. 2055 „Obrazki z Pol- 
ski współcz.”. 21.00 XXVI Audycja 
z cyklu „VWORCZOŚĆC FRYDERY- 
KA CHOPINA” (1810—-1849) w o- 
|pracowaniu prof. Z. jachimeckiego. 
|Wvykonawca: Leopold Muenzer. Trze- 
„cie Impromptu Ges-dur op. 51, Nok- 
turn f-moll op. 55, Nr. I, Dwa mazur- 
ki z op. 50: Nr. 1 G-dur i Nr, 2 AS 
dur, Fantazja i-moli op. 49 21.40 „U 
naszych laureatów literackich 1935/36 
„roku* — reportaż A. Galisa. 21.55 Ak- 
;1ualna pogadanka gospodarcza 22.05 
iPolskie marsze wojskowe. 22.30 „Na 
swojska nutę” — gra Mała Ork. P. R. 
W przerwie o godz. 23.00 — Wiado- 
mości dla żeglugi powietrznej. 23.30 
Pogawędka w jęz. ang. — wygl. J 
Podoski. 

Czwartek. dnia 19. 3. 

6.30 „Kiedy ranne...“ 6.34 Gimna- 
styka. 6.50 Muzyka polska. (pi) W 
przerwie o godz. 7.20 Dziennik po- 
ranny. 7.50 Program na dzień bież. 
8.00 Audycja dla szkół. 10.00 Trans- 
misja z Ostrej Bramy w Wilnie Na- 
hożeństwa żatobnego za duszę ś. p. 
Pierwszego Marsz. Polski Piłsudskie 
go. Po nabożeństwie przemówienie 
Pana Prezydenta R. P. prof. Ign. Mo 
ścickiego poświęcone Marsz. J. Pil- 
sudskiemu (powtórzenie). À 

11.57 Sygnał czasu, 12.00 Hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.08 Dziennik połudn. 12.15 Pora- 
nek muzyczny dla młodzieży szkol- 
nej. M. Rudnicki: „Hej ty Wisto“ — 
suita tańców i melodyj 13.00 L. van 
Beethoven: $onata (G-dur w wyk. 
Kreislera i S. Rachmaninowa. 138.25 
Uhwilka gosp. domowego. a 

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 
Przegl. giełd. 1530 „Zapomniane 
piyty". 16.00 „Wspomnienia dzieci o 
ranu Marszałku“, 16.15 Koncert Ze- 
spotu N. Mańskiej. 16.45 „Cała Po!- 
ska śpiewa“ — korc. chóru męskie- 
go „narfa”, 17.00 „Wielkie i drobne 
wynalazki“: „Światło sodowe" t 
cączyt, wygłosi P. Moskalik. 17.19 
Ilgi Koncert z cyklu „Sonaty forte- 
pianowe Mozarta“ w wyk. St. Dv- 
bryszyckiej. W progr.: Sonty Es-dur 
i D-dur. 17.50 Aktualna pogad. gv- 
spodarcza. 18.00 Muzyka  salonowau. 
(pł.) 13.30 „Film, plastyka, architek- 
tura". 18.4% „Jak spędzić święta?“ 
18.45 Program na dzień nast. 13.00 
EAA a E E 


marii 


Ś. p. Ľustachjusz Kajetan Stabrow 
ski, 1. 55, tapicer, w Warszawie; 
á. p. Mateusz Rogulski, 
W-wy, w Warszawie; Ś. p. Jerzy 
Kwiatkowski, |. 44 w Warszawie; 
á. p. Józef rackenbery, l. 58, inży- 
nier w Sosnowcu; $, p. Marja z Sa- 
iackich Rościszewska, |. 67, wdowa, 
w Warszawie; Ś. p. x" ranciszek Mie- 
czysław Szczeblewski, w Warszawie; 
á p. Stanisław Korsak, l. 27, stu- 
dent, w Warszawie; Ś. p. Marja z 
Berke Karasińska, L 49, em. kasjer- 
ka, w Warszawie. 

w JSC u 
Z ZACHĘTY 

Wystawa Styków pomimo wiel- 
kiej frekwencji publiczności zamknię- 
ta będzie w przyszłym tygodniu we 
środę 25 marca, 


obyw. m. 


„Z teorji i praktyki roln.*: „„Kor- 
posty* — pogad. wygłosi inż, J. Ra- 
packi. 19.05 Koncert rekl. 19.35 Wiad. 
sportowe. 19.45 Przemówienie Pana 
Prezydenta R. P. prof. Ign. Mościc- 
kiego pośw. Marsz, J. Piłsudskiemu. 
(powtórzenie). 

20.00 Recital skrzypcowy I. Du- 
biskiej. 20.00 Dzien. wiecz. 20.50 „OQ- 
brona przeciwlotniczo - gazowa" — 
pogadanka. 


21.00 „Imieniny Marszałka“ — 
audycja literacko-muzyczna, w opra- 
cowaniu J,  Waśniewskiego, 21.40 
„Nasze pieśni“ — I-sza audycja 2 
cyklu „St. Moniuszko — pieśniarz* w 
oprac. prof. Niewiadomskiego. 22.10 
„Mozaika muzyczna“. 22.50 Muzyka 
lekka i taneczna w wyk. Małej Ork 
P. R. W przerwie o godz, 23.00 Wia. 
domości meteor. dla żeglugi powietrz 


KINA 


APOLLO: „Jego wielka miłość”. 
ATLANTIC: „Kapitan Blood“ 


AMOR: „Katiusza”, „Cienie Brod. 
wayu”. 

ACRON: „Przebudzenie“, „Czar: 
ny Kot“. 

ANTINEA: „Tancerki z Buenos 


Aires“, „Na ulicy“. 
ADRIA: „Manewry Miłosne”, 
AS: „Rapsodja Bałtyku”, „Małżeń 
stwo z ogłoszenia“, 
BAŁTYK; „W cieniu gilotyny*. 


CASINO: „Charlie Chaplin — 
Dzisiejsze czasy“ 

CORSO: „Ostatni Posterunek“. 
rewja. p 

CAPITOL: „Wielki Czarodziej” 

COLOSSEUM (duże): „Osaczona* 
i występy cyrku. 

COLOSSEUM MAŁA SALA 


„Wielkie wydarzenie“ i dod. 
CZARY: „Człowiek wilk”. 
EUROPA: „Złotowłosy Brzdąc*. 
ELITE: „Rapsodja Bałtykuć, „W ta- 

sku wiedeńskim”. 

ERA: „W walce z caratem”, „Dwie 

Joasie' 

FILHARMONJA: „Mazur. 
FORUM: „Burza nad światem”. 
FAMA: „Marja Baszkircew”. 
FLORIDA: „Pat i Patachon, jako 
bezdomni“, „8 godzin Dra Morgana" 
HOLLYWOOD: „Cyrk Barnuma*, 

rewja. i 
HELIOS: „Małą Mateczka“: i dod. 
ITALIA: „Becky Sharp“, dod. 
KINO PAR. ŚW, ANDRZEJA: 

„Antek Policmajster". 

KOMETA: „Ostatnia serenada”, re- 
wja. 

LOS: „Kwiaciarka z Prateru”. 

MAJESTIC: „Poznali się w Mon- 
te Carlo“. 

MARS: „Dziewczę z Budapesztu". 


MEWA: Sequoia” i „Księżniczka 
przez 30 dni“. 
METEOR: „Kwiaciarka z Prate- 


ru“ i „Skandale miljonerów*. 

MIEJSKI: ..Arcylokaj". 

MASKA: „Uwielbiana“, 
Cygańskie". 

MUCHA: „jestem zbiegiem“, „Całuj 
mnie jeszcze”. 

METRO: „„Szir-Haszirim'*, 

NOWA TOMBOLA: „Sonata“, 
Noce Wiedeńskie“, l 

OKO PRASKIE: „Noc weseina“, „U- 
rojony świat”. 

PETIT TRIANON: „Oczy czarne“ 
i „To lubią mężczyźni”. 

POPULARNY : Legion nieustraszo- 
nych” i rewja. 

PAN: „Pan Twardowski“. 

PRAGA: „Nie miała baba kłopotu”, 
rewia. 7 

RIALTO: „Oskarżam Cię, Matko“ 
(La Maternelle). 

RAI: „Królowa Krystyna*. 

RENA: Pat i Patachon — jazban- 
dyści i film volski. 

ROXY: „Chińskie morza”. 

ROMA (Nowogrodzka 49): „Cho- 
pin piewca wolności”. 

SFINKS: „Dawid Coperfield" ire- 
wja. 

SOKÓŁ: „Karjera” i dod. 

STYLOWY: „W cieniu Gilotyny“ 

ŚWTATOWID: „Koenigsmark“ 

ŚWIAT: „6 lat milości”. 

TON: „Piekło”. 

UCIECHA: „Katarzynka”. 

UNJA: „Walczę o życie“, rewja. 
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sypialnia. stołowy, gabinet skrom- 
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[Y] solidne tylko od wytwór- 
MEBLE cy Rzadziñskiego, Moko- 
towska 73 róg Placu Trzech Krzy- 
ży najtaniej poleca: Stołowe, Ga- 
binety, Sypialnie, Tapczany higje- 
niczne, tapicerskie, Fotele klurowe, 
Sztuki pojedyńcze. 
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O POWÓDZTWO CYWILNE 

Pierwszy dzień procesu upły- 
nął na odczytaniu aktu oskAarżt- 
ma i wysłuchaniu wyjaśnień pod 
sadnego. Odrzytanie aktu oskar- 
żenia zajęło sądowi 4 godziny 
zasi. Następnie wyłoniła się dy: 
skusja, czy w procesie ma byt 
przyjęte powództwo cywilne. 

Adw. Hofmokl-Oa!rowski: 
Czy dziadek zmitlych dzieci ma 
prawo wystąpić z powództwem 
o szkody moralfie Wskutek śmier- 
ci wnuczków? Ustawodawca wy- 
raźnie ograniczył to prawo do ro- 
dziców, małżonków dzieci i Wnu- 
ków, tie nie mówiąc o dżindkach. 
Wytworzył się paradoks, że jedy- 
nym powołanym do obrony praw 
po łmattych dzieciach, jest Grze- 
szolski, który zńalazł ię na ła- 
wie oskarżohych. Musiałby 6f 
udzielić pełiomtocnictwa adwóka- 
totvi, aby wystąnił dò sadu i skat. 
żył gó 6 krzywdy móralne. Znańa 
iest armumeftacja „ad absurt 
dum". To brłoby Właśnie to, Pań 
powód evwiińv jest Zany Z tem: 
bórameńtu, kióry poniósł Ró W 
aadzie odwóławczym na procesie 
Btaciwińskiej, (obsenej  Żobw 
śskatżónego). gdy przyniósł ze 
sobą ksinżkę Róyva „Dziewice Rón- 
avtorske” i kwestjonował Świa- 
deetwo dziewictwa sienrżącej. mó: 
wiąć, że wyłaniają się powsżlie 
techńieżno-chirurgiczhe  trudnó- 
ati z tem dziewietwem. Mówię o 
tem, aby sąd odczuł niebezpie- 
czeństwo, gdyby powód pozostał 
ha sali. Grzeszołski uważa się zn 
ófinrę intryg Rugajów, wystęnu- 
fącrch teraz z powództwem: Je- 
żeli prokurator zdołałby uzyskać 


wyrok skazujący, to *zy Bugajomi 


pótrzebna ješt ta złotówka: gdy 
chodzi òo największa Btawkę == 
życie ludzkie? 

Adw. Pawelek: <= Bugajowie 
są Bukcesorami poszkodowanych 
dzieci i opierając się na kodeksie 
eywilnym, mają prawo wystąpić 
że skargą. Przecież z widowni zgi 
nęły Wszystkie osoby, a pozostali 
tylko oni. Elimihacja świadków 
byłaby krzywdą i taka decyzja 
uniemóżlwiłaby im brańie udzia- 
łu w procesie, Przeż przrvięcie po- 
wództwa oskarżonefnit nie stanie 
Się żadna krzywda. 

Adw. Mirfmchi-Ostrowski: 
90 złotych. o których pbra vmb: 
liczną złotówką mówi powództwo, 
dâu były przez Grzeszolskiego ha 
opłacenie szkołę za córkę Lucynę, 
ń ciotka jej Kuczalska użyła tycn 
pieniędzy na własne poronienie. 
— Ja te 90 zł. mogę złożyć nA 
stołe. Dla mnie to jest drobnost- 
ka — mówi dalej adwokat. 
bziadkowie dą  Spadkobiercafni. 
Przecież nie zgłosili się ofii do 
spadku po wnukach, które nieze- 
go nie zostawiły. Może tylko Za- 


p" 


— 


bawkę, albo garderobę. Spór mo- 
że Być rozstrzygniety na drodze 
cywilnćj. Sąd Najwyższy uchyli 
taki wyrok, w którym byłoby po- 
wództwó beż podstawy prawnej. 

Pódczas repliki adw. Pawełka 
adw. lofmokl-Ostrowski wyjął 
100 zł. i złożył je na stołe sędziow 
skiti: == Niema spadku, więc 
ma spadkobierców. Dlaczego cię 
występuje o 90 złotych, a nie o 90 
tysięcy? Gdzie jest kwit na te 90 
złotych? To całe powództwo na< 
pisane jest na kołanie. Jeżeli się 
| należy 90 zlotych, to ja je płacę. 
A o złotówce niema mowy, bo je 
żeli chodzi o symbóllczną złótów- 
kę, to w prawie dziedziczenia hie 


: 
14 


jest przewidziane dziedziczenie 
krzywd moralnych. 

| Przewodniczący (do adw. Pa- 
wełka): — Czy pan przyjmuje te 
90 zł.? 


— 


Prze- 


Adw. Hefmokl-Ostrowski: 
Niech pin przyjmie złoto. 
cież tô panu ułatwia... 

= Ja nie przyjmuję — zaśmiał 
się adw. Pawełek. 

Po półtoragodzinńej naradzie 
sąd uwzględnił podanie o powódź- 
two cvwilńe, dopuszczając adw 
Pawelka do udziału w progesie. 
Następnie sąd przystąpił do prze: 
słuchiwania psk. Grzeszolskiego. 


OSRARŻONY 
NIE PRZYZNAJE BIĘ 

Przewódńiczący: == Czy prry- 
znaje się pan do Winy zabicia 
łó-letniego $yha Jerzego pfz:z 
żatrucie go talem podanym w pe: 
karmie? 

sm Nie jestam %inltn — mówi 
Grzeszolski, (stając | prężac BiĘ 
ha baczność). 

«= Cz? pfłfznaje kle pań do ża: 
pičila 16-letńiej córki Lucyny; w 
teñ sani Bphosób ? 

ma Nie ll6żyhiłem tego. 

— A do MieuńySinego żatrucia 
służacej Marii Cabajówny, która 
niegła eiężkiej chorobie po zje- 
dzenin zatrutego pokarmu? 

«= Nie jestem winien. Dla mnie 
sprawa jest jasna... A 

Prrew,: == Gzy chte pan złożyć 
wyjaśnienia? 

=» Tak, chętnie, o ile wyśski 
sąd bedzie zadawał pViania. DIA 
mnie jest wszystko jedno. Sam 
Zadhych wvyjiśnień hie mam do 
złóżehia, ałe na kazde pytanie od 
powiem. 

Badchie oskarżonego 
SIĘ po przerwie obiadowej. 
PRZESZŁOŚĆ OSKARŻONEGO 

Przew.: — Zwracam part twa: 
ge o powstrzymyWwaniu Się od fie: 
właściwych uwag i określeń, bo 
ha to nie pozt:s]g. 

Oskarżony: — Chciałbym wyra 


ódbpło 


zić żal spówodu przykrości, jaka 
wyrządziła mi uwaga pana prze- 


wodłhiczacego. 
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W lutym r. b. wkłady oszeżętlitoś- 
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Przew.: — Niech pan odpuwia- 
da spokojnie ña każde pytanie. 

Pierwsze pytania dotyczą prze- 
szłości Grzeszolskiego. Przed kil- 
kunastu laty zajmował? się różne- 
mi rzeczami, handlował nawet 
miodem, torfem. Z wykształcenia 
jest technikiem. Studjował na po- 
łitechnice w Berlinie, 

— A nie pracował pan w Kali- 
szti ? 

— Ja tylko załiaczyłem słę tam. 

= Nie browńdżił pah tam kan- 
toru wymiany? 

— Żajmowałem Sie walutami. 
Safi kińtofu hie prowadziłem. 
= A z jakich powodów opuścił 
pan Kalisz? 
= Wybralerg się do 
Krasńojarska w Rosji. 
= A sżważier Bugaj? Czy pań 
go też tam ściągnął? 
— Nie. Ja go nie prosiłem. 
= Poto pan jeździł do Krasno- 
jarska ? 
= Chciałem zlikwiaówać Spra- 
y majatkowe mojej matki, 
= A czy miał pan fałszywe do- 
kumenty ? r 

— kytó to W 1918 roku. Wtedy 
dała Europa podróżowała za cd- 
dzefi dowodam. 

= (e fiaś obchodzą inni. 
było 2 panem? 

x Kupiłem jakieś Gokufńeńty 
i tżytefh ich. 

«= A co robił Hugaj? 

=a Kiedy óżeniłem Się z jefò 
siostrą, pilnował mnie jak sttoż. 
aflot. 
| ax [jarżego” 
| = Rodzina żóhy  pilnówata 
mhie, Abym hle dawał pieniędzy 
swojej najbliższej todzinie. 

= 66 ich to óbchódziło? 

= Anó właśhie, ale oni byli ifi- 
nego żdania. 

«= Cży tó prawda, 2e pañ pod: 
fabiał dókumentt, aby z Rosji 
po%rócić dò Kfajiu, a następnie 
brał u konsula nustijackiego ża- 
pońłogę KA pofiróż? 

æ Nie. Miałem Swoje Piehiń- 
dze i nie potrzebowałem jałmuż- 
ny. 


wuja, do 
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| WYSWATANY 
PRZEZ PROKURATORA 
Następnie Grzeszolski opowia- 
"da a pozhańiu Staciwińskiej, obec 
nej swojeż małżonki. Było to przy 
okazji zwróceniu się jej siostry 2 
prośbą o posndę w fabryce. O tò 
samo ubiegala. śię Kticzalska. 
Przyjęto jednak Btaciwińską. 
Przew.: «= Dlaczego? 
== Bo miała wyższe kwalfie 


! kacje. 


=— Czy przed śmiercią żony pet- 
źznał pan Staciwińską? 

— Że óna istnieje, dowiedzią- 
łem Się przed śmiercią żony. 

= A kiedy nastapilo zbliżenie ? 

— Po ślubie. 

Przew.: — Ja hie mówię u naj. 
bliższych stosunkach. 

— Istątnie po ślubie. Bo do blż 
szej „znajomości zostaliśmy zmu- 
szćni. ` 

— Jakto zmuszeni? 

=- Ponieważ pan prezes zabro- 
ni} mi używac pewnych Okre 
slëñ:.. i 

Przew: — Proszę wyjaśnić o 
čo chodzi. 

«= Zóstalem wyswatany przez 
pana prokuratora. 

, Na Bali poruszenie. Wszyscy 
patrzą w stronę UWrzeszolskiego, 
który eały czas opowiada spokój- 
nie, Beznamiętnym tonem. jakby 
nie chodziło tu o jego Własńe, 
okóbiste sprawy, lecz jakby ze- 
źżnawał 6 kwestjach dotyczących 
kógo ifinego. 
| == jak rozumieć Słowa oskar- 
żonego? | mać 
s Musiałem ożenić sie ze Sta- 
tiwińską, bo doprowadziły mnie 
do tego liczne rewizje i docho- 
dzeńia prowadzone w zwiążku 
ze amiercią Żony. 

= Gzy pan dawał Staciwińskiej 
prezenty? 

— Absolutnie nie. 

s= A feseser i bilety miesięcz- 
ne do kina ta dwie osoby? 

== Tô była zaplała za Pracę jej 
siostry Kopikrwej. Jakkolwiek py 
łem surowy dla pracownie i nie- 
raż płakały na mnie, ale bylem 
uczynny j 3a pracę w godzinach 
nadliczb. płaciłem oddzielnie. 

= Qży i książkę „Pieśń miło: 
sha” też pah dał Kopikowej ja- 
ko wynagrodzenie za pracę w go- 
dzinach nadliczbowych? 

— Aa; 

STOSUNKI RODZINNE 

Sędzia de bSkarżonego: = Ez} 
pan chodził do prokufatora po 
świadectwa Śmierci syna? 

— Tak. Chciałem zamknąć usta 


| 


rynsztokowej prasie. 

— Czy czytał pan pamiętniki 
syna? 

=. Tak. To był rodzaj telegrafu 
bez drutu. 

> Czy stosunki między wam: 
były dobre? 

— Owszem. Ale były okresy, 
gdy ciotka Kuezalska buntowała 
chłopca. 

ZGON ŻUNY 

Mówiąc o plotkach, krążąeyeh 
dokoła śmierei żony, na przedfnie- 
Seiu Pogoń w rosnoweu, Grze- 
szołski zeznaje, że huczało po ba: 
zatach i sklepach o otrucin. De 
prokuratora  todzina  Bugajów 
chodziła ze skargami. Wtedy ©- 
skarżony sehował śruby od trum 
ny żony, mówiąc, że mogą sie 
przydać przy ekshumacji. 

= W jakich okolicznościach 
zmarła żona? 

== W nócy. Chorowała ha naj- 
rozżmaitsza choroby.  WaAGIiWA 
przemianę materji, złośliwą Eegze- 
mę, serce, kamienie żółciowe, mla: 
ła torsje pó jedżeniu ciężkich po 
traw. 

=. Czy leezyła się? 

== Tak. 

TATEMNICZY SRODEK 

Pod koniec zezhań mowa fev 
ð tajemniczym proszku %  Bóśie 
śmietanowrm do mięsa. W sóSie 
były krupki, co Grzeszólski lu» 
maczy w ten sposób. że pochodzi” 
ły s wady, bó studnia była Wà- 
pienha. 

«=» | ja czułem się nieswójo ha 
żołądek. Wymiotowałem, a BIużą> 
gej zwróciłeń uwagę na ziy © 
biad. Powiedziała. że w garnku 
jest osad ż£ wody. Po óczyszcze- 
nit gathka kazałem gotówać tyi- 
kę rosółt, co zńów hile podobało 
się Kitczalskim, bo rosóły im bie 
smakowały. 

— Cży służąca chciała oddać 
jedzenie dó analizy? 

— Mówiła, że śmietana jest 
ała i ma jakieś pódejrzańe krup- 


ki. Ksazałem wyrzucić babę, któ- 
ra dóstarczała śmietanę. 
— Czy Kucźalska wymyślała 
na służncą? 
— Tak. Wtedy nażywała ją 
Gorgconowa. 4 
e > a 


W drugim dniu prówesu zezne 
Ja Świadkowie, powołani ptzeź 
prokuratora.  Przedewszystkiem 
więc zeznaje służąca  Cabajów- 
na, o której akt oskarżenia mó- 
wi, że łączyły ją bliższe stosunki 
z Grzeszolskim, który w ten spo- 
sób cheiał Bobie zapewnić jej 
przychylność, a zarazem mileze- 
nie w całej sprawie. 

Jak wiadomo, Cnbajówna ule- 
igła częściowemu zatruciu;  Spo- 
'żywając te safhe pokarmy, które- 
mi śmiertelnie zatruły się dzieci 
Grzeszolskiego: Jerzy i Lucyna. 
|  Zeznaje również siostra zmar- 
„łej żony Grzeszolskiego, Kucza|- 
| ska, będąca jednym 2 filarów o- 
skarżenia. Ona pierwsza rzuciła 
podejrzenie, ze dzieci i ŻółA Grze 
szolskiego zestały ptzeż nieco 
podstępnie otrute. Z drugiej 
zaś strony oskarżony podtrzymu- 
je twierdzenie, że wrogi Btóśu- 
nek Kuczalskiej do niego spowo- 
dowany jest tem, że chciała vna 
wydać *się za fiero zamńż po 
śmierci jego żony, a przekonaw- 
szy się, że £ planów tych nie nie 
będzie, skierowała przeciwko 
bemi straszne oskarżenie. 

W drugim dniu procesu Pree- 
słuchiwani są również Burajo- 
wie, teściowie oskariónego 
Grzeszolskiego. 
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Kronika Sportowa 
NA RINGACH POZNANIA i BUDA- 
PESZTU 


Pięściarze, poznańskiej Warty zda- 
byt Ə tytułów mistrzów oktegu, a 
mianowicie: Kozłołek, Sobków ak, Ro- 
‘galski, Ratajak, Sipiński i Szymura. 
|/sdywidualne mistrzostwa Węgier w 
boks e dały następujące WYRKki: SżAn- 
to, Kuleievi, Szabe, Haransi, Olah, 
Verpa. Szolnóki i Naty. A 
B MISTRZ NIEMIEC CZŁONKIEM 

LEGII 


W Szeregi sekcji bókserskie| Sto 
iecznej legji wstąpit Noschkes, m strz 
Rzeszy Niemieckiej w w. muszej za 
rok 1034. Pedczas treningu z Teddym 
Noschkes wykazał doskonałą technikę 
i dobra ste cosu. ps 

DOKOŁA PING PONGA 

F'nalowe spotkanie o puhar Cordil- 
lon w konkurentji pan 6 misttłostwo 
Swiata., pomiędzy drużynami: Niemiec 
i Czechosłowacji, przyniesła twycie- 
siwe Czechosłowacji 3:2. Społkanie 
fnałowe drużyn męskich b mistrzo- 
stwo świata pomiędzy Rumunia i Au- 
strją przerwane zostało o g. 3 w nocy 
przy stanie 2:2 
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ABC— NOWINY CODZIENNE 


Pierwsza rewizji nowych podreczników szkoinych 


rozpoczyna sie w bieżącym roku 


Od kilku miesięcy toczy w pra- 
sie dyskusja na temat podręczni. 
ków szkolnych, której echo odbi- 
ło się również w rozprawach sej- 
mowych. Z zarzutów i sprosto- 
wań, wyjaśnień i replik, możnaby 
ułożyć pokażne archiwum wycin- 
ków — ale czy można z tego ma- 
terjału wyrobić sobie jasny po- 
gląd na sprawę? 

Otóż właśnie. Cała dyskusja 
aotychczasowa, przeważnie pro- 
wadzona dorywczo, operująca o- 
derwanemi przykładami i mająca 
przedewszystkiem charakter ne- 
gatywny, krytyczny, szwankuje na 
tym punkcie, że albo wcale, albo 
za mało poświęca uwagi pozytyw- 
nej stronie problemu: w jakim 
kierunku miałaby zmierzać po- 
prawa dotychczasowego stanu 
rzeczy? To zaś jest pytaniem naj- 
ważniejszem — nietylko spowodu, 
że jedynie takie ujęcie sprawy 
daje dyskusji prasowej szanse o0- 
siągnięcia jakiegoś konkretnego 
wyniku, ale także ponieważ kiedy 
jak kiedy, a w chwili okecnej 
przedewszystkiem, wskazane jest 
traktowanie tego zagadnienia w 
sposób zasadniczy. 

Rozpoczyna się bowiem nowe 
stadjum sprawy podręcznikowej: 
po raz pierwszy od czasu doko- 
nanej przez p. Jędrzejewicza re- 
formy będą one poddane rewizji, 
t. zn., że podręczniki, obowiązują- 
ee obecnie na podstawie oficjal- 
nej aprobaty, utracą ten swój 
charakter, a nowe wykazy ksia- 
żek, dopusztzonych do użytku w 
szkołach, będą ustalone w dro- 
dze nowych konkursów. Zasadni- 
czo rewizja taka była przewidzia- 
na w odstępach pięcioletnich, z 
tą jednak poprawką, że rewizja 
pierwsza nastąpi w terminie krót- 
szym, już po 4 latach. Ten okres 
właśnie się rozpoczyna. 

W ciągu więc najbliższych + 
łat nowe podręczniki, tak jak by- 
ły od roku 1932 stopniowo wpro» 
wadzane, od niższych klas ku 
wyższym, będą stopniowo podda- 
wane postępowaniu rewizyjne- 
mu. Na pierwszy ogień pójdą 
podręczniki dla I, II i V klasy 
szkół powszechnych oraz I klasy 
gimnazjalnej, które obowiązują 
od jesieni 1933, a z przyszłórocz- 
nemi ferjami letniemi już wyidą 
z obiegu; w kwietniu b. r. upły- 
wa termin zgłaszania przez auto- 
rów i księgarnie wydawnicze dla 
trch klas podręczników, ubiegają 
cych się o aprobatę na okres 


/108£ — 1939. W roku przyszłym 


[i 


i 


wejdzie na tapet rewizja podręcz- 
ników dla III i VI klasy szkół po- 
wszęchnych i I! klasy w gimna 
zjach, w roku 1938 znajda się na 
stole operacyjnym Vi i VII kl. po 
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roku 1939 wreszcie najwyższa 
(V) klasa w gimnazjach, dla 
której nowe podręczniki, zgłoszo- 
ne do aprobaty niedawno (do 
grudnia r. z.), są właśnie w tej 
chwili przedmiotem badania i o- 
bowiązywać mają od jesieni 1936. 
Motywem wprowadzenia tych 
perjodycznych rewizyj były wzglę- 
dy praktyczne: życie płynie szyb- 
ko ij niejeden podręcznik wkrót- 
ce staje się przestarzały, wyma-, 
ga poprawek i zmian, nadto doj | 
rzewają nowe siły naukowe, któ- į 
re mogą się okazać lepsze od do- | 
tychczasowych, a „wreszcie naj- 
ważniejszy w tej Sprawie czyn- 
nik, doświadczenie, pozwala na 
wyciągnięcie różnych praktycz- 
nych konkluzyj. Ten ostatni mo- 
tyw był prawdopodobnie główną 
przyczyną, dla której minister- 
stwo postanowiło pierwszej rewi- 
zji dokonać już po 4 latach = 
zcając sobie sprawę, że z pośpie- 
chem przeprowadzana pierwsza 
realizacja reformy szkolnej mo 
gla w niejednem szwankować. 


Zarzuty, stawiane nowym pod- 
ręcznikom, dadza się podzielić na 
dwie odrębne kategorje: jedne 
dotyczą samych podręczników 
(ich jakości, wartości pedago- 
gicznej, zawartych w nich błę- 
dów itp.), drugie — programów, 
wedle których zostały ułożone. 
Niejedna z dotychczasowych kry- 
tyk, godząc w taką czy inną 
książkę lub jej autora, mierzy w 
fałszywy cel, gdyż sposób ujęciu 
przedmiotu jest wynikiem ogól- 
nych ram, jakie pod tym wzzglę- 
dem<wytyczyły nowe programy, a 
zatem należałoby przedewszyst- 
kiem żądać zmiany lub poprawie- 
nia programu, do którego autor 
musi się przecież stosować. Poza- 
tem, nie jest także bez znaczenia 
działalność komisyj aprobacyj- 


Program dziesięciolecia 
Polskiego Radja 


W połowie kwietnia Polskie Radjo 
obchodzić będzie dziesięciolecie swe- 
go istnienia. W związku z tą roczni- 
cą radjofonja `- polska przygotowuje 
specjalny program, który zawierać 
będzie szereg atrakcyjnych i miłych 
audycyj. W układzie tego programu 
kierowało sie Radjo nietylko wzglę- 
dami programowemi, ale chciało row- 
nież przez odpowiedni dobór i uktad 
audycyj uwypukic rolę, jaką spełniała 
radjoionja w Polsce w ciągu dziesię- 
ciu lat. 


Specjalna uwagę zwrócić należy na 
postanowienie Radja, które zdecydo- 
wało się w ciągu tygodniu dziesięcio- 
lecia Polskiego Radja nadawać tylko 
utwory kompozytorów polskich, a 
ilość płyt gramofonowych w progra- 


wszechna i II] gimnazjalna. a W' mie ograniczyć do minimum. 


. 


Francois Mauriac 


CZARNE ANIOŁ 


Z upoważnienia autora przełożył a Helena Hellerówna 


Mając 


Du Buch nie czynili mi 


b siedemnaście lat zdałem maturę. 

stwo Combes'a zadawało kościołowi francuskiemu stra- 
_ szne ciosy. Nagle powziąłem poważne watpliwości co 
do mego powołania. Ani proboszcz z Liogeats, ani panie 
najmniejszych wyrzutów, 
oświadczając gotowość łożenia na studja, które zamie- 


rr" 


4 trzeby, 


domu co 
Alina. 


Powieść 


Minister- 


niędzy, 


samolotów 


a to, 
którymi się opiekowała. 


Trzeba być sprawiedliwym 
sobności również o okolicznościach łagodzących. Tru- 
dno sobie wyobrazić 


aby się od niej uwolnić, 


nych, które przeprowadzają w 
przedkładanych sobie książkach 
różne skleślenia lub polecają róż- 
ne przeróbki, skutkiem czego by- 
iy wypadki, że autor spotykał ste 
z ostra krytyką spowodu nieu- 
względnienia w podręczniku pew- 
nych dziedzin życia — tymcza- 
sem okazywało się, że skreślenie 
tych ustępów było dokonane właś- 
nie przez komisję. 


Dyskusja więc powinna rozpa- 
trzeć oddzielnie dwa zagadnie- 
nia, jeśli ma się przyczynić do 
tego, aby rewizja podręczników 
poprawiła dotychczasowy stan 
rzeczy, o ile on poprawy wyma- 
ga: z jednej strony sprawę no- 
wych programów nauczania, z 
Grugiej zaś sprawę sposobu jego 
realizacji, o ile chodzi o aproba- 
ię książek szkolnych. 
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Nr. 80 


Jak słuchać Ameryki w Polsce 


Możliwość odbioru audycji z radjostacji Cincinnati 


Każdy  radjosłuchacz, posia- 
dacz dobrego odbiornika, marzy 
o usłyszeniu przez swój aparat 
audycyj amerykańskich. Każdy 
taki „wyczyn“  radjoamatorski 
jest uważany w kołach znajo- 
mych za rekord niemniej cenny 
od rekordów sportowych, a wła- 
ściciel aparatu mówi o nim stalo 
z poczuciem prawdziwej dumy. 

Do niedawna niemożliwe jesz- 
cze było uzyskanie takiego rekor- 


Lotnictwo cywilne na usługach wojny 


Coraz bardziej zaciera się naturalna lmia podziału 


Od chwili, kiedy samolot stał 
się niezbędnym środkiem komuni- 
kacyjnym. dzięki swej dużej szyb 
Kości, rozwój lotnictwa cywilne- 
go został zapewniony. Przemysł 
lotniczy rozszerzył swoją praduk- 
cję. gdyż obok wojska zyskał no- 
wego odbiorcę — linje komuni- 
kacyjne. 

W bajecznie kolorowych i nę- 
cących oko czytelnika prospek- 
tach, fabryki dużemi literami za- 
chwalały swoje samoloty, prze- 
znaczone dla komunikacji i dale- 
kich podróży; inne ogłoszenia. 
może mniej barwne, ale mające 
więcej ekspresji w rysunku, re- 
klamowały samoloty wojskowe... 
I tak trwało czas jakiś. 

Dziś jest inaczej. Dziś niema 
już ani specialnie samolotu woj- 
skowego, ani komunikacyjnego. 
Wyjątek jeszcze można zrobić dla 
myśliwskich, zwin- 
nych, zwrotnych i szybkich, gdyż 
te de prywatnego użytku, ze 
względu na koszty eksploatacyj- 
ne, nie nadają się i tworzą wy- 
łącznie klasę wojskowa. 


Dziś, przeglądając reklamy w 
jakimś pierwszym lepszym mie- 


sięćzniku lotniczym, zauważymy, 


że każdy niemal typ samolotu, 
szczególnie z tych większych, 
przeznaczony jest zarówno na u- 
żytek wojskowy, jak i dla służby 
cywilnej. Granica podziału po- 
między niemi leży w luksusowych 
fotelach, eleganckiem obiciu ka- 
biny i w... toalecie, Te utensylja 
dla samolotu wojskowego są zbęd- 
ne, a nawet szkodliwe, bo zabie- 
rają miejsce i cenny ciężar u- 


żytęczny. Ich miejsce zajmują 
wyrzutniki «do bomb, wieżyczki 
karabinów maszynowych lub 


skowe, największe znaczenie ma 
lotnietwo bombardujące. Zawiera 
ono w sobie najwięcej pierwiast- 
ków ofenzywnych. Samoloty 
przeznaczone do bombardowania 
odpowiadają następującym wa- 
runkom: wielki promień działa- 
nia, duża nośność i szybkość oraz 
możliwie dobre warunki obronne. 
Pierwsze trzy warunki są iden- 
tyczne dla samolotu komunika- 
cyjnego, ostatni zaś również ła 
two da się uwzględnić przez od- 
powiednio przemyślaną konstruk- 
cję. Skoro więc wymagania, sta- 
wiane obu rodzajom samolotów, 
cywilnym i wojskowym. Są te sa- 
me, nic więc dziwnego, że opra- 
cowaniu konstrukcyjnemu podle- 
ga właściwie jeden typ, różniący 
się tylko w detalach, w we- 
wnętrznem wykończeniu, zresztą 
łatwo zamiennem. 

| Taki np. Junkers G-38, donie- 
idawna w Niemczech był używany 
wyłącznie jako samolot pasażer- 


ski, natomiast w Rumunji prze- 
znaczony był do bombardowania. 
Obecnie jeden z najlepszych sa- 
molotów włoskich Savoia S-79 
jest samolotem zarówno cywilnym 
jak i wojskowym, a o jego chwi- 
lowem przeznaczeniu militarzem 
możemy sądzić jedynie z dwóch 
wieżyczek z karabinami maszyno- 
wemi. 

Takie samo przeznaczenie ma 
angielski wodnopłatowiec Short 
„Singapore”, pełniący służbę na 
Wschodzie, zarówno w eskadrach 
wojskowych, jak i na linjach ko- 
munikacyjnych. Dzięki tym dwóm 
cbliczom, wielkie samoloty stały 
się szczególnie modne i im naj- 
więcej uwagi poświęca przemysł 
lotniczy każdego państwa. I zu- 
pelnie słusznie. Dobrze rozwinię- 
te lotnictwo bombowe i komuni- 
kacyjne, to najpewn'ejiszy argu- 
ment zarówno w wojnie obronnej 
jak i zaczepnej. 


z całego świata 


ŻYWCEM POGRZEBANI 

Na terenie jednej z fabryk w Reg- 
¿gio w Kalabrji nastąpiło obsunięcie 
się ziemi. Kilkunastu robotników za- 
ljetych przy budowie składu benzyny, 
zostało żywcem pogrzebanych. 

SZYKANY CZESKIE 
_ Starosta powiatu frysztackiego na 
Slasku za Olzą wydał okólnik, w któ: 
iym wzywa kierowników szkół pol- 
skich do podania nazwisk tych nau- 
czycieli, którzy wzięli udział w kur- 
sach oświatowych w Polsce. Okólnik 
podkreśla, że udział ten był „niele- 
zalny' i podlega karze. 
WALKA Z BANDYTAMI 

W związku z niedawnym napadem 
bandytów na pociąg wycieczkowy 
wojska związkowe  rozpoczeły ener- 
giczną akcję przeciwko bandom dzia- 
łającym w okolicach Guadalajara. 


Gzialek lotniczych. Fakt ten ma | Podczas walki 18 bandytów, w tem 
duże znaczenie dla wojska, ponie.|3 przywódców, zostało zabitych. 


waż w ten sposób lotnictwo cy- 
wilne staje się naturalną rezerwą 
cla lotnictwa wojskowego. 


Ze wszystkich trzech rodzajów 


FORTYFIKOWANIE CZECH 

Na tygudniowej konferencji woj- 
skowej u prezydenta Benesza przed- 
stawiono mu referaty o opracowy- 
wanych ustawach o przysposobieniu 
wojskowem, o obronie państwa, oraz 


na jakie Się dzieli lotnictwo woj:|lo stanie fortyfikacyj granie czecho- 
E W O cc DÓW dźwiękowyca. Najpopularniejsze 


co mi przysyłała, 


jak 


ja, ulitowała się nade mną. 


chał się w niej i urządził jej mieszkanie A h a Pe R nie”. 
z tych parterowych domków. które w Bordeaux nazywa | dostatecznie, ona jedna wiedziała jakim byłem i usiło- 


zabierała biedakom, | 


siemnastoletniemu 


wszystko tak, 


w 
| 


słucha- | tylda, która została sierotą, 
czowi, nie posiadającemu rodziny, może dokuczyć zimno | ZJUM w Brighton. Przebywałem całemi dniami sam na 
i głód. Pewna prostytutka, mieszkająca w tym samym Sam z Adilą. Wystarczy, : 7 
Nazywała się |była moja zbrodnia. Co innego jest uwieść młodą dziew- 
Niekiedy rozmawialiśmy ze soba na schodach. | CZYnę, a co innego zepsuć ją. Po moim wyjeździe Adila 
Gdy zachorowałem na grypę, pielęgnowała mnie. Tak; ne mogła żyć bezemnie. Ona, która zawsze była taka 
się to zaczęło. Zapisywała wszystkie wydatki, które dla j SZCzera, wymyślała najrozmaitsze kłamstwa, wynajdy- 
mnie poniosła. Nie posiadałem jednak nigdy dość pie- wała różne preteksty, aby móc jechać do mnie uo Bor- 
Alina była bardzo deaux i przywieźć mi pieniądze. 
młoda i jeszcze świeża. Pewien właściciel baru zako-, Moich nalegań nie chciała się domagać tej części ma- 
jednym |Jątku. jaka jej się należała po ojcu. Poznała mnie już 


słowackich. Prasa czeska w zwiazku 
z ostatniemi wydarzeniami miedzy- 
narodowemi wzywa do jaknajsilniej- 
szego fortyfikowania granic. 


. LJ a 4 
Komuniści hiszpeńscy 
w rrzej ździe 
przez Warszawę 
W tych dniach przejechała 
brzez Warszawę grupa stu osiem- 
dziesięciu kilku komunistów hisz- 
pańskich, którzy po stłumieniu 
przez rząd madrycki w paździer- 


(niku 1934 roku niezwykle krwa- 


wej rewolty w prowincji Asturja 
zbiegli do Rosji sowieckiej, 
Należy przypuszczać, że zbie- 
gowie ci, którzy napewno otrzy- 
mali w bolszewji przeszkolenie 
rewolucyjne, a także odpowiednie 
instrukcje, przyczynią się do 
wzmożenia trwających w tej 


du. Obecnie, przy coraz większem 
|rozpowszechnieniu się  superhe- 
|terodyn z zakresem krótkofalo- 
wym, niemal każdy przy odrobi- 
nie szczęścia i przy sprzyjają- 
cych warunkach atmosferycznych 
może łatwo odbierać krótkofalo- 
we stacje amerykańskie. 

Nie o to jednak chodzi. Chcemy 
jzwrócić uwagę, że istnieje możli- 
wość odbierania koncertów, na- 
dawanych po drugiej stronie 
Atlantyku na aparatach, które nie 
i posiadają zakresu krótkofalowe- 
go. W Ameryce działa silna sta- 
cja nadawcza Cincinnati, pracu- 
jąca z energją 500 Kw na falach 
średnich. 

Aby odebrać koncert z tej sta- 
cji, należy zachować następujące 
warunki: zaczekać do chwili, kie- 
dy stacje europejskie, mogące 


U . a . 4 
- przeszkadzać odbiorowi Cincînna- 


ti, przestaną pracować;  skorzy- 
,stąć z czasu najlepszego dla od- 
(,bioru  transatlantyckiego, czyli 
„próbować odebrać Amerykę albo 
bezpośrednio po północy, albo też 
między 5-tą a 6-tą rano; zastoso- 
wać do odbioru superheterodynę 
4-ro lub 5-ciolambową z anteną 
zewnętrzną, długości 8 do 10 me- 
trów, — orez uzbroić się w dużą 
doze cierpliwości. 

Stacia Cincinnati pracuje na 
fali 428 m. i znajduje się na skali 
europejskich odbiorników mniej- 
więcej między Rzymem a Pary- 
żem P. T. T., oczywiście, gdy obie 
te stacje są już nieczynne. 

Zdaje się, że najlepsze warun- 
ki do odbioru stacji amerykań- 
skiej są między godz. 5-tą a 6-tą 
rano. Niewątpliwie większość słu- 
chaczy radja woli o tej godzinie 
spać jeszcze smacznie w łóżku, 
ale czego nie zrobi prawdziwy ra- 
djoamator, aby powiedzeniem „tej 
nocy słuchałem Ameryki", wzbu- 
dzić zazdrość wśród znajomych. 

Takie zdanie, wypowiedziane 
swobodnie, lekceważącym tonem, 
wywołuje zawsze pożądany efekt. 


Kinematografja 
„w Chinach 


Kinematografia powstała Wa, Chi- 
nach później, niż w innych krajach. 
Fozar pierwszy kinematograf przekro- 
czył „mur chiiski* na początku na- 
szego stulecia, importowany przez 
Szwedów, ale nie przypadł Chińczy- 
kom do gustu. Początek prawdziwej 
kinematogsafji chińskiej datuje się z 
roku 1922, kiedy to svn pierwszego 
prezydenta Kenubliki Chińskiej wyko- 
nał oryginalny film p. t. „Ofiara Wam- 
pira“. 

Dzisiaj posiadają Chiny 55 stale 
produkujących wytwórni t.lmowych, 
zasilających rynek krajowy. Przec.et- 


chwili w Hiszpanji zamieszek i| nie produkcja roczna wynosi około 200 


rozruchów. 


Chciałbym się streszczać, muszę jednak powiedzieć 
jakby to był protokuł, 
i wspomnieć przy spo- aby ksiądz nie odrzucił tego zeszytu ze wstrętem. Na nosi przeciętnie 50 tys.ęcy złotych dla 
Wielkanocne święta przybyłem znów do Liogeats. Ma-|filmu dzwiękowego i 15 tysięcy dla 


gdyż lękam się, 


kończyła nauki w gimna- 


aby ksiądz zrozumiał czem 


Zwodziłem ją. Mimo 


, rzałem Kontynuować na uniwersytecie. Podczas ostat- | się budami. Nie było tam stróża, a więc nie trzeba sięj wała ze mną politykować. Biedna, gruba Adila. Unikała 


4 nich wakacyj przebywałem niemal ciągle w pałacu. Ja- 
dałem tam nawet. Adila postarzała się, utyła, cierpiała 
na astmę i pilnowała Matyldę i mnie tak, że nie mogli- 

chyba że wezwane ją do któregoś 

Zaczynała się domyślać. że ją oszu- 

że to ona wywarła na mnie tak 

< zgubny wpływ i nie przyszło jej nawet na myśl, że ma 
prawo czynić mi jakieś wyrzuty. 


śmy się jej pozbyć, 
domu w parafji. 
kuję, lecz sądziła, 


Wyjechałem do Bordeaux i 


turę. Otrzymałem od moich dobroczyńców pewna kwotę 
wystarczającą jedynie na mieszkanię i utrzymanie, Ja, 
który marzyłem o swobodnem, szcześliwem życiu. mu: 
siałem gnieździć sie w małem pokoiku przy ulicy Lam- 


bert, w dzielnicy Merjudćck. 
szrozumiałe, 


gdyby Adila wspierała mnie materjalnie, 


w rękę. 


zapisałem się na litera- 


Uważałbym za zupełnie 
Alinie, 


dzie nie wstyd, 
poniżonym 
Trwało to do wiosny. 


było obawiać ploiek. Ów domek znajdował się w pobliżu 
doków, naprzeciw jakiegoś składu drzewa. 
tam część dnia, 


a przez 
Wieczorami 


w świecie. Orkiestra 


Po 


lecz zrozumiałem. 


tem. że kobieta mężczyznę 


lecz nie dawano jej zupełnie pieniędzy na własne po- | miałem ślady. 
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resztę czasu wysiadywałem 
w miejskiej bibljotece, gdzie czytałem, co mi wpadło 
bywałem w kawiarni naprzeciw 
Teatru Wielkiego. W moich oczach był to najbardziej 
zbytkowny lokal 
Z „Wertera“ i „Kołysankę* Godard'a. 
dniach chorowaria pragnąłem ciepla, 
wienia i alkoholu. Później zacząłem odczuwać wpraw- 
że można czuć się 


grała wyjątki 


dobrego 


Pewnero dnia właścicieł baru. 
otrzymawszy list anonimowy, przyłapał nas. Przebaczył 


lecz wyrzucił mnie, zbiwszy tak, 


Spędzałem wiała nowenny „aby 


Prawda, 
w rozpacz, 


kilku tygo- 


poży- wszelkie 


utrzymuje. | 723 ; 
wówczas obywać się 
się nie w klasztorze, 


że długo albo u Magdalenek... 


p = R u A | |. DE 


Ceny ogloszeń: 


proszę księdza, 


wszystkich w Liogeats. Pani Du Buch biadała į odpra- 


Adila odzyskała wiarę“. Jednak 


nie wydawała się zrozpaczona. 


zbrodnie dzielą go od Boga tylko 


słowem, tylko westchnieniem. Wiedziałem o tem. Wie- 
działem, że czeka, aż pójdę do wojska i pragnie sko- 
rzystać z tej przymusowej rozłąki. 


Będę musiala 
bez ciebie — mówiła. — Ukryje 
lecz w chlewie jakiegoś klasztoru, 


(Bem. 


ty (na wszystkich stronach 


filmow rozrywkowych i naukowych 
W roku 1935 wyprodukowano 31 fil- 


chińskie gwiazdy filmowe, to Ray- 
mond King, Tong Ch ech, Hang-Lang- 
Keng i mała Li-Kong. Koszt produk- 
cji normalnego filmu w Chinach wy- 


filmu niemego. 

Gaże głównych bohaterów nigdy 
nie przekraczają 2.500 złotych. Reży- 
serow.e chińscy pracują nader oszczęd- 
Ime: dla filmu o 3.000 metrów żaden 
z mich mie zużyje w.ęcej, iż 4.000 me 
„trów negatywu. 


WIELOSTRONNOŚĆ 
-~ Zdaje mi się, że żona twoja 
pracuje za dwóch. 
— O tak pracuje za: dwóch, je 
za trzech, p.je za czterech, ga- 


pod tym względem nieszczęsna dziewczyna nie ustąpiła da za pięciu, 
i nie mogłem jej nakłonić, aby zażądała pieniędzy, które | 
jej matka bezprawnie zagarnęła. Musiałem nawet nie- | 
kiedy popuszczać cugli, aby mi się nie wymknęła. Jak- 
kolwiek upodliłem ją, 


(Le Rire). 
WYJAŚNIENIE 


— Czytam właśnie artykuł c 


że dopóki ktoś nie popadnie kapitale i pracy, i jakoś nie rozu: 


miem dokładnie, o co chodzi. Mo: 
żesz mi wytłomaczyć? 

— Z chęcią. Posłuchaj! Poży: 
czsz mi tysiąc franków — to jest 
kapital. Robisz wysiłki, aby otrzy 
mać odemnie pieniądze z paowro- 
tem — to jest praca! 

(Le Rire), 


za miejsce wysekości I milimetra przez szerokość jednej szpai- 


po 6 szpalt): na 1-ej stronie—] zů., 


w tekśrie (wśród artykułów) — 7® gr, w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr.. na ostatniej stronie — 
60 gr. Notatki reklamowe — |] 2. Kemunikaty i wyjaśnienia — 150 zł, opisy specjalne — 3 zł, lekar- 
skie — 36 gr. Nekrologja po 2? gr. Drobne pe ZO gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych* liczy 


się za oddzielne wyrazy, a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cvfrą (N.), a komunika- 


ty i wyjaśnienia cyfra (K ) 
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